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Wychodsi codziennie, oprócz dni
f cL. — Prenumerata w biurze Dyrekcji, uhea flLiouewa i  ,  ____  „ i . . .„dip

wieszczenia przyjmują
Rop. 6, za 2-krotnekop. o, <■» i.™*. ...... — - . -_____________
Sń& w Dzienniku nie zwrac j się.— We Ys%s^ ie%/,™ wirazawskich .ukąsić . i .  wnrost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskicn.odnosić się wprost do Dyrekcji

Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8. — Półrocznie rs .4 . Kwartalnie rs 2 _
Miesięcznie kop. 67. — Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj- 

T) n l r  A  muie się.—Numer pojedynczy kop. 5 .— Za odnoszenie do domu opłaca się miesie 
XVUiV. cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie

Rocznie rs. 9 kop. 20. Półrocznie rs. 4 kop.60. Kwartalnie rs. 2 kop. SC. 
Miesięcznie kop. 80.

S P I S  R Z E C Z Y .  >
DZIAŁ URZĘDOWY. — Sprawozdanie komisji li-  

kwidacyjnej z czynności do dnia 20 grudnia ( l  stycznia) 
1866/7 r.— Komisja rząd. ośw. publ. -  Uwolnienie.

DZIAŁ NIEURZĘDOW Y.— Warszawa. — Prze­
gląd polityczny.—Telegramy. — Wiadomości telegrafi­
czne.— Sprostowanie.— Wars. Judische Ztng. — I1. Ko­
walska.— Wypadek. — Odezwa synodu kościoła greckie­
go i odpowiedź synodu kościoła wszecliruskiego.
Ameryka. Wojna braz.-paragw. — Austrja. Spra­
wy wspólne. — Rada państwa. —  Rozruchy w połudn. 
Tyrolu,—Belgja. Zaburzenia.— Francja. Interpela­
cja.— Prawo prasowe.—  Wiarogodność depesz. H33Z- 
panja. Sprostowanie.— P l't is y .  Sejm .— Szw ajG R - 

Traktat haudlowy. — Turcja. Józef Karam. — 
W łochy. W olność kościoła. — Siły zbrojne papiez-
kie.— Korespondencja ze Lwowa.— Rozmaitości.

PRZEW ODNIK W ARSZAW SKI. — Pamiętnik to­
warzystwa lekarskiego warsz.— Moj siada. —  Nowa re­
stauracja w hotelu litewskim, i t. d,

Sprawozdanie niniejsze z dodanemi do niego ra- I ści; rzeczywiste zaś wpływanie tych sum, było na- 
chunkami, ułożone zostało, na zasadzie źródeł po- stępne:

w 1864 roku 
w 1865 „
w 1866 „

777,059 rs. 88 kop. 
2,731,630 „  9
2,590,663 „ 13

w 1865 roku 
w 1866 ,,

razem . 6,099,353 rs. 10 kop.
Na rachunek tego wydano:

czerpniętych z ksiąg i dokumentów Komisji Skarbu,
Banku Polskiego i Komisji Likwidacyjnej i zawiera j 
dokładne i jasne streszczenie likwidacyjnej operacji j 
w latach 1865 i 1866. Ku lepszemu rzeczy wyja- ; 
śnieniu, stósownie do rozlicznego zakresu działań j 
stanowiących całość likwidacyjnej operacji, sprawo- , 
zdanie rozdzielimy na trzy główne działy. Podział j 
takowy odpowiada zarówno spółdziałaniu trzech wy- j 
żej wymienionych instytucij finansowych, w czynno- ,
ściach likwidacyjnych. . ' . - ,

D z ia l i .  O funduszach na likwidacyjną operację zme 3.427,639 rs. I  /* kop.
udzielanych przez Rząd. . _ . . ! Szczegółowa wiadomość o wpływach

11
11

724,810 rs. 23%  kop. 
1,946,903 „ 85

razem  . 2,671,714 rs. 8%  kop. 
Zatem do 1 Stycznia 1867 roku zostało w gotowi-

IYŁIAŁ URZĘDOWY
W a r s z a w a ,  

dEiia Stycznia (@ Lutego).
Sprawozdanie 

K om isji L ikw idacyjnej Królestwa Polskiego,
z czynności dokonanych do dnia 20 Grudnia (1 S ty- j 

cznia 1866/7 roku. ,

Pogląd ogólny na  czynności K om isji L ikw idacyjnej.
Na mocy artykułu  8-go Najwyższego Ukazu o L i­

kwidacyjnej Komisji z dnia 19-o Lutego (2-o Marca)
1864 roku, Komisja obowiązaną jest dwa razy każ­
dorocznie, w terminach wyznaczonych przez Komitet 
Urządzający,' zdawać sprawę ze swych czynności, 
na publicznem posiedzeniu, w obec Komisji Umorze­
nia Długów, pod prezydencją Głównego D yrektora 
Komisji Skarbu.

Nie zważając na to, że nominalne otwarcie Komisji 
Likwidacyjnej nastąpiło w Grudniu 1864 r., wszelako 
rzeczywista działalność takowej, rozpoczęła się dopie­
ro w roku następnym 1865 we W rześniu, t. j. od cza­
su puszczenia w obieg listów likwidacyjnych. W inniś­
my przedewszystkiem wyjaśnić przyczyny, dla k tó ­
rych Komisja Likwidacyjna, rozpocząwszy działania 
swoje przeszło rok temu, nie dokonała półrocznych 
sprawozdań ze swych czynności w roku 1866.

Ponieważ celem sprawozdań Komisji Likwidacyj­
nej, być powinno oznajomienie publiczności z postępem 
jej działań co do operacji likwidacyjnej, a oraz udzie­
lenie środków do sprawdzenia jej czynności; a że bez 
wątpienia jedną z główniejszych zasad tej czynności 
je s t amortyzacja listów likwidacyjnych za pomocą lo­
sowania, dla tego więc przed rozpoczęciem takowego 
pierwsze półroczne sprawozdanie Komisji stawało się 
niemożebnem. Tymczasem po rozpatrzeniu pierw­
szych Likwidacyjnych Tabelli, dnia 1 (13) W rześnia
1865 roku, wydawanie Listów Likwidacyjnych rozpo­
częło się od dnia 30 W rześnia 1865 roku i w k ró t­
kim przeciągu czasu do 1 Stycznia 1866 r. wydano 
Likwidacyjnych Listów na sumę 1,059,400 rubli, a 
następnie do połowy 1866 roku, razem na 7,830,800 
rubli; oczywistem więc jest, że pierwsze losowanie 
wydanych listów, nie mogło wcześniej nastąpić jak  w 
drugiej połowie 1866 roku. Zatem po odbytem w ter­
minie prawnym, a mianowicie w dniu 1 Września, 
pierwszem losowaniu, tudzież po upływie term inu na­
znaczonego przez Ukaz 19 Lutego (2 Marca) do wy­
płaty kuponów w gotowiźnie, oraz wypłaty wyloso­
wanych Likwidacyjnych Listów, ułożone je s t to spra­
wozdanie z likwidacyjnych działań, nie tylko półro­
czne, lecz ogólne ze wszech czynności Komisji od dnia 
30 W rześnia (12 Października) 1865 roku, po dzień 
20 Grudnia (1 Stycznia) 1866/7 roku.

izielanych przez Rząd. . , ' o l . wJdatkach
D zia ł I I  O wydawaniu Listów Likwidacyjnych,; sum wyznaczonych na operację likwidacyjną, znajdu- 

oraz pieniędzy w gotowiźnie, w skutek przyznawa- je  się w dodatkach pod lit. A. część 1 1 II . (d . c. n .)  
nych właścicielom likwidacyjnych mdemnizacij. ■ ko m is ja  Rządowa Oświecenia Publicznego zawia-

D zia l I I I .  O amortyzacji Listów Likwidacvjnycn  ̂ (kmia Qgoby interesowane, że w bieżącym roku szkoł- 
przez losowanie. nym wakuje 25 .stypendjów z następujących zapisów

Najwyższy Ukaz z dnia 1 9  Lutego (2 marca) L prywatnych: 1) Chromińskiego Kazimierza, stypeu-
roku o Komisji Likwidacyjnej i Ukaz z dnia 30 Grti" ą-um w wygokości rsr. 6 i kop. 69, w rodzaju pre-
dnia (11 Stycznia), głoszą, że na amortyzację Likwi- j . ^  ^  moralnego i celującego ucznia klas wyższych
dacyjnych Listów i w ogóle na rzecz likwidacyjnej o- i wgzkołacll Lubelskich. 2) Ciołkowskiej Amelji, sty-
peracji, wskazane są źródła następujące: a)  pod- j . . . . . . . ................... .. •
wyższony o 50 %  podatek od własności "nieruchomej,

W SZK.Oia.UU JLJUUOioaitu. ~ -----*~V*1
pendjum 1, w ilości rsr. 150 rocznie, dla potomka je-

*’ ! dnej z następujących 10-ciu rodzin: 1) Natalj Mar-
miaaowicie: z ofiary, dworskiego i miejskiego po

- ' ' - | 8) Franciszka Marcinkowskiego, 9 ) Ignacego Nowo
dziane docnoay. j  . ^  HeOTvka Ciołkowskiego,a w braku kan-

Wymiemone pobory, prócz dochodu ze sprzedaży t ' ....................
dóbr państwa, k tóra dotąd nie rozpoczynała się, 
wpływały do kas właściwych i znajdowały się w za 
wiadywaniu Komisji Skarbu. Wpływ zaś z +vf,ł 
źródeł 
trzeb,
dnia i  Stycznia

DZIAŁ I.
O funduszach na likw idacyjną operację udzielanych 

przez R ząd.
A )  W roku 1864 miało wpłynąć jako dochód, sto­

sownie do Najwyżej zatwierdzonego na ten rok bud­
żetu, 1,054,150 rs. 9 4 ‘/ 2 kop. ,

N a rachunek tego w ciągu 1864 roku wpłynęło 
777,059 rs. 88 kop.

Pozostało w zaległości na ro k  1865 277,091 rs. 
6 %  kop.

dydata z tych rodzin, dla syna niezamożnych obywateli 
powiatu Siedleckiego, odznaczającego się moralnem spra­
wowaniem i celującemi postępami w naukach. 3 ) Czy-

j Dreja lub Szczerbiec, a w braku i tych, dla potomków 
i linji żeńskiej domu Czyżewskich herbu Korab’. 4) D o-  
| lęgi Mi (dial a, stypendjum 1, w wysokości rsr. 120 i  kop. 

45, dla ucznia szkół Ra lomskich, rodem z dóbr Swo- ’ 
rzyce lub Machory, we ług wyboru gromad wiejskich 
tychże dóbr. 5) Kiecka Yilhelma, stypendjum 1, w ilo­
ści rsr. 7 kop. 90 dla ubogiego ucznia gimnazjum 
w Płocku. 6) Karnkow. kiego Stanisława, stypendja 2, 
po rsr. 90, dla młodzieńców z familji Karnkowskicb; 
dalej, dla używających tego samego co Karnkowscy 
herbu, a w braku jednych i drugich, dla dzieci ubogich 
 i n o r h n ^ p n i n  r! \  f i n t a h i a n / i6 '/,  kop. „„„żałością z i rodziców szlacheckiego pochodzenia. 7 ) Kątskiego Ago-

Na rok I 860  wyznaczono łącznie z pozostałości i  H gtypendjum 1, w ilości rsr. 5 rocznie, dla ubo-
1864 roku, 3,482 ,498  rs. 1 1 / )  a kop » giego ucznia gimnazjum w Radomiu. 8) JApskiego An-

Na rachunek tego wpłynęło 2,731 630 rs » | 3rzeja, gtypendja 4, dwapo rsr. 70 idw apors. 75, dlanaj-
Pozostało W zaległości na rok lobb, J bliższych krewnych domu Lipskich, a w braku ich, dla

Na rok 1866 wyznaczony, łącznie z -
z roku 1865, budżet wynosił 3,977,991 rs. A P-

Na rachunek tego wpłynęło 2,590,663 rs. • . •
Pozostało w zaległości na 1867 rok 1,3< ,

B) Ze źródeł przeznaczonych na likwidacyjną ope 
rację w roku 1864, wydatków nie uczyniono,^^^^!' 
nieważ w tvm roku, na ‘ J WD

młodzieży szlacheckiego pochodzenia z domów w b. wo­
jewództwie Kaliskiem osiadłych. 9) Skrzyńskiej Kon­
stancji, stypendja 2, po rsr. 51 i kop. 13, dla młodzie­
ży z domu Gosławskich i Dopuchowskich. 10) Suro- 
wieckiegoW awrzyńca, stypendja 2, po rsr. 104 rocznie, 
dla sukcesorów- linji męzkiej imienia Surowieckich. po 
braciach testatora Andrzeju i Wojciechu, dalej, dla suk-i / nczyniono, icu ł yu — .. . . . . .  °  ^ b u ę -

■ ,v * 1 iministracie, wpłynęło ty- cesorów linji żeńskiej i mnych bliższych krewnych za
nieważ w tym roku, M  ^  W J  pisodawcy; naśtę; me dla sukcesorów Bartłomieja Kossa-
tułem  pożyczki Z sum Kasy Państwa , została ; kowsUieg0, , wreszem. w braku wyżej wymienionych,
kop., to pomiemona Poż) czka . J rok j 865 (0b. ] dla ubogich uczniów, zaleconych z moralności i pilności
z sumy wydatkowej wyznaczonej j w naukach. Stypendja te przywiązane są do zakładów
lit. A. częsc II). k 1865 jj budżetu, | naukowych średnich, a kandydaci, nie pochodzący z ta-

. . S i S  ...............  i H -  ’  Ł —, jyow W arszawskich. 11} Szaniawskiego  Konstantego, 
i b. seoziego ziemi Lubelskiej, stypendja 2, po rsr. 33 
j i kop. 62, ala Szaniawskich, a w braku dla synów 

"* ' rodziców stanu szlacheckiego innnych familji.

wynosił 3,851,930 rs. 71 kop. ,
Na ten rachunek wydano 724,810  . +
Pozostało od wydatków na 1866 rok 3,127,126

47\V roku 1866 przypuszczalny wydatek z budżetu,
wynosił 4,731,618 rs. 85 kop. k

Na ten rachunek wydano 1,946,903 r .
Pozostałość na 1867 rok 2,784,710 rs. 
c  T w y ż e  przytoczonych liczb widzimy ze sumy stypendj 

wyznaczone ?rzPez:budżety 1 8 6 4 -1 8 6 6  r. do wpływu j szych, „ 
i wydatków, w przeciągu tego czasu wpływały czę 
ś c i o w o  w gotowiźnie, a częściowo zostawały w zaległo

ubogich
12) T ą kla  Franciszka, stypendjum I, w wysokości rsr. 

dla najmniej zamożnego młodzieńca z domu Tą- 
herbu Korczak. 13) Turobojskiego Walentego, 

um 1, w wysokości rsr. 88 kop. 72 dla bfiź- 
irzei u u u icy  - -  - „ - : a następnie i dalszych krewnych testatora. 14.)

i wydatków, w przeciągu tego czasu wpływały c z ę -1 Ubysza Andrzeja, stypendjów 3, po rsr. - -

150,
kłów

d la  m ło d z ie ż y  z  r o d u  U b y s z ó w , i ‘w  b r a k u  ich dla dzii*-
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ci szlachty  h e rb u  Cholewy. 15) W asilkowskiego  A n ­
toniego, stypendjuni 1, w wysokości rsr. 167 i kop. 54, 
d la  k rew nych  bliższych i dalszych i dla pow inow atych 
te s ta to ra , a  w b raku  ich, dla celujących i wzorowo 
sp raw ujących  się uczniów gim najum  L ubelskiego, ro ­
dem  z m iasta L ublina. 16) Wierzejskiego M acieja, sty- 
pendjum  1, dla młodzieży, pochodzącej z fam ilji te s ta ­
to ra , a  v.'^braku takow ej, dla uczniów  tegoż, co tes ta to r 
nazw iska .— ‘K andydaci do stypendjów  pod liczbam i 1, 
5 i 7 w innizanosió swe podan ia  do w łaściw ych Z w ierzch­
ników  Szkól; chcący się ub iegać o stypendjum  pod 
N . 2 zgłaszać się m ają  do p. K lem ensa M archockiego, 
dziedzica dóbr K rzeska, w  pow iecie Siedleckim ; kandy­
daci na stypendja D o łęg i udać się w inni ze swem żąd a ­
niem do w ójtów  gmin M achory lub  Sworzyce, a  kandy­
daci na w szelkie inne stypendja  obow iązani są  zanosić 
w  tym celu prośby do Komisji R ządow ej, k tó ra  po ro z ­
pa trzen iu  złożonych dow odów  kw alifikacji fam ilijnej 
i zasiągnicciu opinji opiekunów , czyli senjorów  pow yż­
szych zapisów  stypendjalnycb , zgodnie z w olą zapiso- 
daw ców , w akujące stypendja  przyzna. P ro śb y  p rzy j­
m ow ane będą w  ciągu  6-ciu  tygodni od daty  niniejsze­
go ogłoszenia.

Uwolnienie. —  P rzez  N ajw yższy rozkaz z d. 17 s ty ­
cznia v. s , rad ca  tajny Masson, członek rady  adm in i­
stracy jnej i dy rek to r poczt w królestw ie polakiem, u w o l­
n iony zosta ł od pomienionych obow iązków , na  w łasne 
żądanie, z pow odu nadw ątlonego  zdrow ia. {Sen. Wied.)

DZIAŁ KIEIJBZĘDOWY
W arszaw a.

2Y Styczna a (8  L utego .
Dzisiejszy nasz te legram , potw ierdzając da­

w niejsze nasze wiadomości, donosi o uwolnieniu 
p. Bclcredi od obowiązków m inistra stanu, oraz 
o nominacji p. B eusta, w którego ręk u  obecnie 
koncentruje się k ierunek  m inisterstw am i spraw  
zagranicznych, s tanu  i policji, obok prezydencji 
rady  gabinetowej.

W edług  wiadomości innych z W iednia, o tw a r­
cie sejmów prowincjonalnych nastąp i 18 b. m., 
przyczem  za pomocą odezwy cesarskiej zosta­
nie zawiadomione, że dojście do skutku  porozu­
m ienia z W ęgram i, uczyniło niepotrzebnem  ze ­
b ranie nadzwyczajnej rady  państw a i w sku tku  
tego będzie tylko zw ołana ściślejsza rad a  pań ­
stw a na podstaw ie patentów  łutowych, której 
przedstaw ione będą pro jek ta do praw a o pobo­
rze do wojska i p ro jek t zmian w konstytucji lu ­
towej, a zmiany te  dotyczyć m ają pomiędzy in- 
nem i odpowiedzialności m inistrów  i zniesienia 
a rt. 13 go wspomnionej konstytucji, nadającego 
rządowi praw o, kiedy rad a  państw a nie sejmuje, 
postanaw iania niecierpiących zw łoki środków 
z  obowiązkiem zaw iadam iania tylko następnie 
rady państw a o nich i ich skutku . R ada pań­
stw a m a być zw ołana w połowie m arca. Z powo­
du agitacji w południowym  Tyrolu  n a  korzyść 
przy łączen ia go do W łoch, zawieszone tam  zo­
s ta ło  prawo o wolności osobistej i nietykalności 
mieszkań.

R ząd włoski, jak  donosi Prouinzia, zam ierza 
cofnąć p ro jek t sprzedaży dóbr duchownych, 
przeciwko którem u ośw iadczyły się wszystkie 
wydziały izby, i przedstaw ić go następnie w 
zmienionym kształc ie . W szelako doniesienie 
dziennika P rpvinzia  nie zgadza się z w iadom o­
ściami z • innych źródeł. W szystkie praw ie 
w ydziały izby zatw ierdziły konwencję zaw artą  
z F ran c ją  co do przejęcia części d ługu papiez- 
kiego

Izba grecka, jak  się okazuje z dzisiejszego 
naszego telegram u, uchw aliła powiększenie sił 
zbrojnych lądowych i morskich, z powodu s p o - ! 
dziew auych wypadków, lecz z zamiarem zaeho- \ 
w ania pokoju. W edług telegram u ze Smyrny j 
pochodzącego zapewne z tureckiego źródła, M u- 1 
stafa-pasza  m iał odnieść zwycięztwo na wyspie ! 
K andji.

T ra k ta t czyli p ro tokó ł określający podstawy i 
konsty tucji zw iązku północno-niem ieckiego już  | 
je s t  gotów  i w tym  tygodniu m iał być podpisa-1

ny. P ozostaw ały  <:o uregulow ania tylko kwe-
stje dotyczące organizacji wojskowej. P osie­
dzenia sęjm u pruskiego, k tó ry  ju ż  ukończył g łó ­
wne swe prace, bez w łócznie m ają być zam ­
knięte.

Mowa tronow a angielska, o k t jre j  przyniósł 
nam wzmiankę telegraf) a k tó rą  ju tro  po d a­
my w całości, zaw iera tylko życzenia i na­
dzieje co do ważniejszych spraw  bieżących za­
granicznej polityki, obok zwykłego oświadcze­
nia, że stosunki Angłji ze wszystkiem i państw a­
mi są zadaw ainiająee. M owa tronow a zapowiada 
rych łe  ukończenie sporów z A m eryką i powrót 
Irland ji do stanu  norm alnego. Jakkolw iek nie 
zapowiada stanowczo przedłożenia bilu reform y 
wyborczej, oświadcza jednak  w tym 'przedm iocie 
co następuje: „U w aga w asza panowie, wkrótce 
będzie znów zwróć na na reprezentację ludu, a 
mam przekonanie zupełne, że wasze obrady, 
prowadzone w duchu um iarkow ania i wza­
jem nych ustępstw , doprow adzą was do p rzy ­
jęcia  środków, k tóre nie zakłócając nie w łaści­
wie równowragi władzy politycznej, rozsze­
rzą  liberalnie praw o w yborcze j' W  izbie n iż­
szej pom iędzy złożonemu bilam i nie znajduje się 
bil reform y wyborczej, a telegram  nie podaje 
szczegółowej wiadomości co odpowiedział lord 
D erby na podniesioną przez lorda Johna  R us­
sella w izbie wyższej kw estję tego bilu. Czykwe- 
sr.ja ta  w izbie niższej bezzwłocznie zostanie 
wniesioną, jest jeszcze wątpliwem  z powodu 
b raku  jedności w opozycji. W celu polepszenia 
stanu  Irlandji, książę W alji ma corocznie p rze­
pędzać tam  pewien czas.

W  S tanach Zjednoczonych z '.ciętość radyka­
listów przeciwko prezydentow i Johnsonow i, nie 
ustaje  i stronnictw o to chciałoby go oskarżyć 
naw et o wśpólnictwo w zamordowaniu L incol­
na. W szelako sprawozdanie wydziału spra- 

j wiedliwości o akcie oskarżenia, na obecnych po- 
| siedzeniach kongresu  nie będzie wniesione. 

W  Nowym Jo rk u  k rąży ła  pogłoska, że 18,000 
juarystów  zagraża stolicy M eksyku.

Zwracam y uwagę czytelników naszych na za ­
mieszczoną poniżej korespondencję ze Lwowa.

D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

W  i e  d c u 7 lutego. C e s a r s k i e  p i­
smo o d ręczne ,  uw aln ia  m in is t ra  s ta­
nu p BeScredi od d o ty ch czaso w ych  
j e g o  o b o w i ą z k ó w  i m ianuje  mini­
s t ra  sp ra w  z a g ra n ic zn y c h  p. B e u s ta  
p rez esem  m in is t rów ,  p o w ie rza jąc  
mu czasow o k i e r u n e k  m in is te r s tw a  
s tanu  i  policji.

A t e n y ,  2 lutego. I z b a  uch w al i ła  
p o w ię k s z e n ie  armji  lądow ej  i floty. 
M in is te r  w o jn y  uzasadni!  u z b r o j e ­
nia spodziewanein i  w ie lk i e n i i  w y ­
padkami,  dodając,  i e  G re c ja  chce  
u t rzym ać  pokó j .  V a l h o r i l i s ośw iad ­
c zy ł  s ię  za ro z s z e r z e n i e m  granic  
Grec j i ,  uzna jąc  za  j e d y n y  ś r o d e k  
ocalenia  u tw o r z e n ie  w ie lk ie g o  na­
ro d u  he l  emskiego.

8 n i y r n a ,  2 lutego. Mustafa -pasza  
w y p a r ł  Z i in h ra k a k i ś a  z si lnej  p o z y ­
cji V a g ia ru m e l ia  i za ją ł  S fa k ję .

Wiadomości telegraficzne.
* Wiedeń, 6 lutego. Dziesiejsza W iener Z  ogła­

sza w swej części urzędowej rozporządzenie cesar­
skie, zawieszające w Tyrolu południowym prawa o 
wolności osobistej i o nietykalności mieszkania, a to 
z powodu, że na skutek ostatnich rozruchów, bezpie­
czeństwo publiczne zostało tam w wysokim stopniu 
zagrożone. ( Wolffs T. B .)

* Wiedeń, 6 lutego. Potwierdza się wiadomość, 
że otwarcie posiedzeń sejmów nastąpi dopiero 18-go 
b. m; N. f .  Fresse donosi ze źródła bardzo wiarogo- 
dnego, że otwarcie sejmów poprzedzone zostanie re- 
skryp tern cesarskim, że nadzwyczajna rada państwa 
stała się niepotrzebną, gdyż układ z Węgrami przy­
szedł do skutku, i że z tego powodu zwołana zostanie 
zgodna z konstytucją rada państwa na zasadzie.ąsta- 
wy lutowej. Tej radzie państwa przedłożone zosta­
ną: prawo w przedmiocie uzupełnienia armji, oraz 
projekt rządowy dotyczący zmian zaprowadzić się 
mających w ustawie lutowej, ze względu na porozu­
mienie z Węgrami. Otwarcie posiedzeń rady państwa. 
nastąpi około połowy marca. Propozycje rządowe o- 
bejmować będą, oprócz projektu do prawa o odpowie­
dzialności ministrów, projekt usunięcia § 13-go pra­
wa o reprezentacji państwa, podług którego rząd,, w 
razie nieobradowąnia rady państwa, upoważniony jest 
do przedsiębrania naglących środków, z zobowiąza­
niem zakomunikowania następnie radzie państwa je­
dynie powodów do tego i rezultatów.— Podług tegoż 
dziennika, nominacja hr. J. Andrassy na prezesa mi­
nisterstwa węgierskiego i p. Lonyay’a na ministra 
skarbu tegoż ministerstwa, nie ulega wątpliwości. In­
ne nominacje nie zostały jeszcze postanowione.
( Tumie).

* Florencja, 6 lutego. Komisja do roztrząsania 
projektu w przedmiocie dóbr kościelnych, ukonstytu­
owała się i wybrała swym prezesem p. de Luca 
i swym sprawozdawcą p. Mauro Macchi. Jutro odbę­
dzie się pierwsze posiedzenie. — Zapewniają, że kon­
wencja zawarta z Francją w przedmiocie podziału 
długu państwa kościelnego, została przyjętą przez 
wszystkie biura izby deputowanych. {Tamie).

* L ondyn , 5 lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby niższej, zapowiedziane zostało przez rząd złoże­
nie licznych bilów. Bil reformy nie jest w nich ob­
jęty.—W izbie wyższej, lord John Russell wynurzył 
obawę, że usposobienie zaczepne niektórych państw 
może wywołać nowe nieszczęścia. Lord przyrzekł

; swe poparcie dla dobrego ministerjalnego bilu refor­
my. Odpowiedź hr. Debry dotyczyła głównie kwestji 
reformy {Tamie)

* M adryt, 4 lutego. Epoca pisze, że wskutek trak­
tatu zawartego pomiędzy Hiszpanią i Portugalją. li­
sty kursować będą po całym półwyspie za jednostaj­
ną opłatą pocztową. ( Oor. H. B  )

* Nowy-York, 28 stycznia. Wiadomości z Yera- 
Cruz z źródła juarystowskiego donoszą, że 18,000 
republikanów zagraża Meksykowi. Francuzi przygo-

j towują się ciągle do odjazdu. -  Komisja sądowa nie 
j złoży przed zamknięciem obecnych posiedzeń kon­
gresu swojego sprawozdania co do postawienia pre- 

i zydeufa w stanie oskarżenia. Mówią, że Surratt za- 
j pytany będzie, czy prezydent Johnson nie należał 
; do morderstwa prezydenta Lincolna. Sejm stanu In- 
djana, zatwierdził poprawkę do konstytucji. Sejm 
stanu Tennessee zgodził się na prawo głosowania 
murzynów. Najwyższa izba stanu Tennessee ma zba­
dać, czy środki te są konstytucyjne.—Rząd kanadyjski 
postanowił zadosyć uczynić żądaniom wynagrodzenia 

: za szkody poczynione przez wyprawę fenjeaów i do­
magać się potem w Washingtonie odpłacenia. {Cor. 
II . B.)

*' Praga, 6 lutego. Wybory niezależne od fidei 
_ komisu wielkich posiadłości gruntowych, wypadły 
konserwatywnie; z 414 upoważnionych wyborców sta­
wiło się 363;kandydaci konserwatywni otrzymali 190, 
stronnicy konstytucji 173 głosów. {Cor. Bur.)

* Berlin , 6 lutego. Prov. Corr. pisze: Terytorja

okręgi rejencyjne (i, 
ski) i na powiaty. Związki prowincjalne u t w o r z o n e  
będą dopiero po zupełnym podziale adminisRaoji 
w Ilauowerze i w księstwach nadelbańskich. ( R °WS 
T .  B j

* ( S p r o s t o w a n i  e). N o rd  ogłosił obe­
cnie list następującej osnowy, który  p rzeczy ta­
ny będzie, ja k  się nam  zdaje, z wielkie?, in te re ­
sem. L is t ten  odpowiada wręcz na pev,ne o- 
skarżen ia wymierzone przeciw rządowi ru sk ie­
mu, k tó re  znalazły miejsce w jednym  z dzienni­
ków francuzkich.

„Paryż, 27 stycznia 1867. Panie dyrektorze. Pod 
tytułem: „Jeńcy wojenni w Rosji” (Les p r i s o n n i e r s  

de guerre de 11 Russie), dziennik Temps ogłasza w 
swym numerze dzisiejszym korespondencję, która zo­
stała mu przysłaną i którą zaleca swym czytelnikom 
w następujących wyrazach: „Pewien francuz, który 
brał udział w ostatciem powstaniu polskiem,i który zo­
stał wzięty jako jeniec wojenny {Temps kładzie na-



cisk na to wyrażenie) i deportowany do Syberji, nade­
słał nam, po swoim powrocie, następujący list, który 
nie potrzebuje żadnych komentarzy.” List ten nie 
potrzebuje rzeczywiście komentarzy, o czem czytelni­
cy nasi mogą się przekonać, jeżeli przeczytają go in  
extenso w dzienniku Temps lub dowiedzą się o nim 
z wyjątków, które zakomunikuję poniżej. Poprzednio 
atoli, niech Temps pozwoli mi zapytać się go, co ro- 
rumie on pod nazwą „jeńców wojennych” i czy taka 
nazwa może być zastosowana do cudzoziemców, któ­
rzy brali udział w powstaniu polskiem? Czy Temps 
nie wie lub nie chce wiedzieć, że nie ma nic wspólne­
go pomiędzy położeniem żołnierzy, którzy wzięci zo­
stali do niewoli gdy walczyli o swe własne respective 
państwa i których zasłaniają zasady prawa międzyna­
rodowego, a położeniem partyzantów, którzy wynara­
dawiają się i stawią siebie po za obrębem prawa przez 
ten sam fakt, że przychodzą dla dania zbrojnej po­
mocy rewolucji uorganizowanej przeciw państwu re­
gularnemu i ulegają rygorowi prawa wojennego, tak, 
iż własny ich rząd nie może wstawiać się na ich ko­
rzyść? P. Emil Audrćoli, który podpisał się na li­
ście ogłoszonym przez Temps, bardzo dobrze okre­
śla położenie mówiąc: „Zostawaliśmy rzeczywiście 
wszyscy pod ciosem jednego i tegoż samego oskarże­
nia: udziału zbrojnego w rewolucji polskiej. ’ _ Sta­
wiam pr/.eto dziennikowi Temps pytanie, na jakie po­
stępowanie narażają się ludzie, którzy biorą zbrojny 
udział w buncie? Rosjanin naprzykład, wzięty do nie­
woli z bronią w ręku na barykadach paryzkich, czyżby 
miał prawo dopominać się o to, ażeby traktowano go 
na równi z „jeńcem wojennym', i czyżby nie został 
on po prostu rozstrzelany lub deportowany? Jest tu 
zamięszanie, które dziwi mnie ze strony dziennika 
Temps, i co do którego trudno mi uwierzyć, ażeby 
nie było ono umyślnem, gdyż, koniec końcem, jest to 
podstawa, na której opierają się zażalenia, dla któ­
rych otwiera 011 swe szpalty. P. Andrćoli, wzięty w r. 
1863 do niewoli z bronią w ręku, został „skazany na 
karę śmierci, następnie zaś złagodzono mu karę i 
zesłano go na dwanaście lat do robót ciężkich w ko­
palniach Syberji, i nareszcie ułaskawiono go w paź­
dzierniku 186(5 r.” Po przeczytaniu tych wićrszy, 
spodziewaćby się należało ze strony p. Andrćoli wdzię­
czności względnej dla rządu ruskiego, który mając 
zupełne prawo kazać go rozstrzelać, uwolnił go po 
trzech latach więzienia. A tymczasem przeciwnie, 
ten który podpisał się na liście ogłoszonym przez 
Temps, odpłacając się za ten czyn wspaniałomyślny, 
poprzysiągł Rosji „nienawiść, którą jego serce jest 
przepełnione”; nie chce on być „ofiarą kłamstw ty- 
ranji”; chce on „ściągnąć na jej niecne czyny wzgardę 
opinii publicznej”; chce on „zhańbić tych niecnych 
katów (sic), którzy przybierają wobec Europy pozory 
cywilizacji.” Obaczmy, jakie to było więzienie p. An­
drćoli, „skazanego do robót ciężkich.” Oto co on sam 
mówi: „Na początku roku 1864, gdy przypadek zrzą­
dził, iż dostałem kilka numerów' Nord'a”, powiada 
on w swoim liście, „wyczytałem w nich, że więźnio­
wie polityczni, posyłani do Syberji, byli traktowani 
bardzo po ludzku; że odstawiano ich dragą żelazną 
z Warszawy do Niżnego-Nowogrodu; żestamtąd prze­
wożono ich parostatkiem do Permu, i że nareszcie 
odby wali oni podróż w Syberji na wozach. Podziwia­
łem” wielce wspaniałą arrogancję, z jaką redakcja 
Norda  przyznawała Rosji ludzkość. Śmiałem się mo­
cno wraz z moimi przyjaciółmi, którzy wyprawieni 
zostali z Tobolska, tak samo jak i ja, pieszo, wraz ze 
złodziejami i zbójcami.” A zatem p. Andrćoli sam, nie 
wiedząc o tem, potwierdza w zupełności to, co po­
wiedział N< rd. Wyprawiony on został z miasta sybe­
ryjskiego Tobolska pieszo, lecz w jaki sposób przy­
był on do Tobolska? Nie wspomina on o tem nic, bo 
ma swoje do teg* powody. Albowiem, tak jak dono­
siliście, skazani wyprawiani byli z Warszawy, przez 
Petersburg i Muskw'ę, do Niżnego Nowogrodu koleją że­
lazną, przewożeni byli następnie statkiem parowym 
do Permu, z Permu zaś, przez część Syberji aż do 
Tobolska na wozach (cała ta droga wynosi 4,038 
wiorst czyli kilometrów). Z Tobolska zaś posyłano 
ich w rozmaitych kierunkach. Gdyby zamiast udawa­
nia się do Polski i brania udziału w powstaniu, które 
°dznaczyło się tylu zbrodniami, nie mającemi nic 
wspólnego z polityką, p. Andrćoli pozostał był we 
Trancji, uniknąłby on tej nieprzyjemności. Co zresz­
tą pociesza go, to ta okoliczność, że było ich razem 
kilku przyjaciół, którzy śmieli się i czytrdi dzienniki, 
odbywając podróż. Podczas swego pobytu w Syberji, 
P- Andrćoli, „skazany do robót ciężkich” (nie trzeba 
0  tem zapominać), prowadził „dzień po dniu, począw­
szy od kwietnia 1863 roku, dokładny dziennik tego 
wszystkiego co widział, i na szczęście, pomimo wszel­
kich rewizij, jakim ulegał jego kuferek, tyle razy 
przeglądany, zdołał on przywieść do Paryża ten długi 
dziennik, obejmujący opis jego cierpień.” Okazuje się

ztąd, że ten „skazany do robót ciężkich” miał dość 
chwil wolnych i że korzystał z pewnej swobody, gdyż 
zdołał napisać ogromny dziennik, który „ogłosi 
wkrótce.” P. Andrćoli ma inny jeszcze powód do uża­
lania się. Oprócz swobody czytania gazet (gdyż czy­
tał on Nord'a  w r. 1864) i pisania codziennie swych 

! pamiętników (nikt bowiem nie przeszkadzał innym na­
śladować przykład p. Andrćoli), „mieli oni z począt­
ku tę dogodność, że udzielali lekcje, lecz nadszedł 
ukaz Cesarski, który ograniczając liczbę profesij, 
którym mogą oddawać się deportowani, zabronił im 
wyraźnie dawać nawet lekcje języka francuzkiego.” 
Tu p. Andrćoli daje po prostu powód do śmiechu. 
Jakże, czy na serjo wyrzuca 011 rządowi ruskiemu, iż 
usunął od udziału w wychowaniu publicznem ludzi 

, skazanych przez się do robót publicznych lub na 0 -  

siecllenie! Czy w Cayenne deportowani oddają się 
l nauczycielstwu!? Dla tego więc, że zabroniono p. An- 
: drćoli wykładać ekonomję polityczną, język fiancuzki 
lub prawo międzynarodowe, nazywa 011 rosjan „nie­
cnymi katami, którzy przybierają w obec Europy 

: pozory cywilizacji.”—Zadziwiap. Andrćolego i ta jesz- 
- cze okoliczność, że po trzech latach deportacji, zo- 
j stał ułaskawiony, pomimo, iż „nie upraszał o ułaska- 
; wienie,” lecz nie zachodzi on tak daleko, ażeby się 
j  o to gniewał. Wprawdzie użala się on na to, że gdy 
1 przywieziono go do Warszawy, „trzymano go jeszcze 
’ w więzieniu przez miełiąc, zamiast uwolnienia go na­

tychmiast.” Zresztą nie sam on tylko został ułaska­
wiony. Wszyscy włosi, którzy brali udział w povv- 
staniu, uzyskali amnestję po bardzo krótkim pobycie 
na Syberji; „poddani attstrjaccy i pruscy zostali 
wypuszczeni na wolność jeszcze w roku 1864. 
Inni cudzoziemcy, a w tej liczbie i francuzi, skazaui 
w r. 1863 do rot aresztanckich, zostali niedawna uła­
skawieni. Liczba ich”, dodaje p. Andreoli, „jest na­
wet dość znaczna.” P. Andrćoli dziwi się, że rząd 
francuzki, któremu przypisuje on błędnie zamiar po­
słania sw'ej armji do Polski, nie robił u rządu ruskie­
go żadnych starań na korzyść francuzów, ujętych w 
Polsce z bronią w ręku. Zdziwienie to nastręcza mi 
myśl, że jeżeli p. Andrćoli mógł dawać lekcje języka 
francuzkiego, to nie był zdolnym do wykładania pra­
wa międzynarodowego, jak powyżej sądziłem na chwi­
lę. Rząd francuzki, tak samo jak i każdy inny rząd, 
nie uczynił tego dla tej właśnie przyczyny, że wbrew 
temu co zdaje się myśleć dziennik Temps, nie mógł 
uważać buntowników, ujętych w Polsce z bronią w 
ręku, za swych narodowców, którzy stali się „jeńca­
mi wćjenuymi.” Oprócz widocznego zamiaru spo­
twarzania rządu ruskiego, list p. Andreoli ma inny 
jeszcze cel, zależący na wstawianiu się (u kogo?) za 
kilku innymi francuzami, którzy brali również udział 
w rewolucji polskiej i którzy znajdują się może je­
szcze na Syberji: „Chcę, powiada on, zwrócić waszą | 
uwagę na francuzów, którzy zostali deportowani na 
Syberję. Żaden z nich nie jest wprawdzie w więzie­
niu, gdyż ja  sam tylko jeden skazany byłem do ko­
palni.” Zdaje się to wskazywać, że jeżeli p. Audrćoli, 
chociaż skazany do kopalń, używał znacznej swobody, 
przeto inni francuzi, którzy nie znajdowali się w nie­
woli, korzystali co najmniej z takiejże swobody, In  
właśnie zwracam należytą uwagę autora listu i dzień- j 
nika, który ogłosił takowy w swych szpaltach, na zlą ; 
usługę, którą wyświadczyli swym rodakom interno­
wanym na Syberji. Cóż rzeczywiście chce powiedzieć 
p. Andrćoli przez ogłoszenie swego listu? To miano­
wicie, że w miarę jak rząd ruski mvalniać będzie in­
nych francuzów deportowanych, zyskiwać będzie w 
nich tyleż oszczerców, którzy pośpieszą z oddaniem 
go na zemstę opinji, jak skoro staną na ziemi ojczy­
stej, gdzie znajdą aż nadto organów prasy, gotowych 
do otwarcia im swych szpalt. Sądzę, że rząd ruski 
nie zatrzyma się w obec takich względów: krzyki 
tych panów nie są zdolne zmodyfikować jego posta­
nowienia. Lecz p. Audrćoli, który nazywa go „tyra­
nem, katem” i t. d., nie może mieć takiegoż przeka > 
nania. Bawi się on przeto w liberalizm i popularność 
tanim kosztem, na szkodę swych przyjaciół.  ̂Czyz | 
nie obawiał się on, że list, jego mógł spowodować j 
władze ruskie do podwojenia czujności względem cu - 1 
dzoziemców deportowanych na Syberję i do opoźme-1  
nia dla nich chwili ułaskawienia i powrotu? i  ostępo- j 
wanie przeto p. Andrćoli nie jest ani szlachetne, ani _ 
lojalne. Przyjm, panie dyrektorze i t. d. Jerzy Ha- 5

• ? ł

* ( W a r s c h a u o r J  u (1 i s c h e Z e 1 1 u n g). D z is  j 
(to  jest w  piątek <1. 2 7  styczniu (8  lutego) r. b .), u aza 
się  p ierw szy num er zapow iedzianego pism a ^tygodniowe­
go , pod tytułem  >* arschauer Judische Zeitung, które­
go program  podaliśm y. P ism o  to w ydaw ane je st  w  ż a r ­
gonie żyd - wskiro, który ła tw o  dalby się  czytać 1 ro zu ­
m ieć, gdyby nie b y ł drukow any m ałod ostęp n em i hebraj- 
skiem i głoskam i.

* (P a n n a K o w a l s k a ) ,  u talentow ana artystka

| tu tejszego baletu , o której św ietnem  pow odzen iu  na see -  
nie w i„ -,ego teatru w M oskw ie, dw ukrotn ie donosili-

* ’7 7 j CZ° raj  ‘lo W arszaw y w róciła . Al.
 ̂ Y ? li d ® k). Vv dniu w czorajszym  H erm an Hap* 

pe, robotnik  w  fabryce  tabacznej pod N . 1 7 5 3 a ń . przy  
ulicy  K oszyk i egzystu jącej, w  skutek m ocnego n a g l e ­
nia w piecu w ęg la m i kam iennem i tak m ocno zagorza ł,

'odesłanym?1*8 ° ch >,ms,Ał być

( Od e z wa  s y n o d u  g r e c k i e g o  k o ś c i o ł a  
do s y n o d u  k o ś c i o ł a  w sz ech r u s ki  ‘e g o  i od 
p o w i e d ź  o s t a t n i e g o ) k Odezwa najświątobli- 
wszego synod kościoła LM lady do najświąobli- 
wszego synodu kościoła wszechruslciego. Najświąto- 
bliwszemu rządzącemu synodowi kościoła prawosła­
wnego przez Boga chronionego państwa rosyjskiego 
najświątóbliwszy synod kościoła Hellady przesyła 
braterski w Chrystusie Panu pocałunek. Za najlepsze 
wyrażenie duchownej w Chrystusie jedności hiraionii- 
nie łączącej święte Jego kościoły, na chwałę Jego 1- 
mienia i na zbawienie wiernych Jego sług, uznano za­
wiadamianie za pomocą świeckich pism o wszystkiem 
co się w nich robi i wymianę braterskich uczuć i my­
śli. Stosując się do tego świętego i pobożnego zwy­
czaju, najświątóbliwszy synod kościoła Hellady z nie­
wypowiedzianą radością i największem zadowolnie- 
niem pospiesza zawiadomić najświątóbliwszy rządzą­
cy synod kościoła prawosławnego przez Boga chro­
nionego państwa rossyjskiego, że kiedy1 państwo joń- 
skie zostało uwolnione od angielskiego protektoratu, 
i w całości weszło do składu państwa greckiego, je­
dnocześnie okazało się pod każdym względem konie- 
cznem, żeby i kościół joński został wyswobodzony z 
pod istniejącej dotąd kanonicznej zależności od wiel­
kiego Chrystusowego konstantynopolitańskiego kościo­
ła i przeszedł pod władzę najświątobliwszego synodu 
greckiego. Dla tego najświątóbliwszy synod zarzą­
dzający sprawami duchownemi królestwa uważał za 
najświętszy obowiązek zawiadomić o tem w swym pi­
śmie do wielkiego Chrystusowego kościoła konstanty- 
nopoliań. z 1-go czerwca 1866 r. i prosił o kanoniczne 
kościelne zezwolenie na przelanie mu tych praw co 
do kościoła przyłączanego państwa, jakie należały 
do najświątobliwszego tronu wszechświatowego. Jego 
wszechświątobliwość patrjarcha wszechświatowy ze 
swym najświątobliwszym synodem roztrząsnąwszy tę 
sprawę i uznawszy przyłączenie kościoła siedmiu 
wysp do kościoła Hellady za sprawiedliwe, a propo­
zycję najświątobliwszego synodu na patrjarchę i sy­
nodalny akt ułożony i podpisany uroczyście w lipću 
1866 r., ogłosili kościół siedmiu wysp za zupełnie wy­
swobodzony z pod władzy najświątobliwszego wszech­
światowego tronu i w zupełności przeleli i oddali pod 
kanoniczną i kościelną władzę autocefalnego prawo­
sławnego kościoła Hellady wszystkie prawa, jakie 
miał tron wszech wuatowy. Dla tego najświątóbliwszy 
synod oddawszy chwałę i dzięki Bogu, urządzającemu 
wszystko dla dobra kościoła, uznał za właściwe zawiado­
mić o tym wypadku najświątóbliwszy rządzący synod 
prawosławnego kościoła przez Boga chronionego ro­
syjskiego państwa. Przesyłając mu z całej duszy bra­
terski w Chrystusie pocałunek, najświątóbliwszy sy­
nod błaga Boga o stałe dla niego zdrowie, duchowną 
płodność powierzonego ma narodu chrześciańskie- 
go i spełnienie wszystkich dobroczynnych i zbawien­
nych jego modłów, a-ze swe* strony prosi o błagalne 
jego modły wstawiające się do Boga za cały kościoł 
prawosławny Hellady, nieodłączną w duchu siostrę 
współwyznawczego prawosławnego kościoła przez Bo­
ga chromego państwa rosyjskiego, kościoła zostają­
cego pod władzą najświątobliwszego rządzącego sy­
nodu; znając jeg» ognistą gorliwość o pobożności, naj- 
świątobliwszy synod nie wątpi o jego gotowości oka­
zywania w razie potrzeby we wszelkich zdarzeniach 
braterskiej pomocy do utrwalenia i wzmocnienia du 
chownej w Chrystusie jedności na sławę i wyniesienie 
świętej 1 niepokalanej naszej wiary. Prosząc o‘ naj­
świętsze modły najświątobliwszego synodu prawosła­
wnego kościoła przez Boga chronionego państwa ro­
syjskiego, pozostajemy waszymi w Chrystusie braćmi 
1 towarzy.-zamr (podpisano) Ateński T o fil  — prezy- 
dujący, orgolidzki Herasim, hortyński i megalski—
r Hański* -  ató,}S,tyjskl Aj Makacy, naupaktyjski i eu- 
A : . . Antym . Za zgodność: 2-gi sekretarz
7£T*l0,meJ Gcorgiadis. W Atenach, d. 22 sierpnia 
i 8 6 0  r. Na pieczęci napis: najświątóbliwszy synod
kościoła Hellady.

Odpowiedź najśw. ictzechruslciego synodu do 
nujsw. synodu helleńskiego. Najświętobliwszemu sy­
nodowi kościoła prawosławnego przez Boga chronio­
nego państwa helleńskiego od rządzącego syno< 
wśzechruskiego braterski w C h ry stu sie  vvszyJ
Chwała i dzięki Panu i Zbawicielowi ^ s z e m  ̂  ^  
stko urządzającemu i k ieru jące
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swojego kościoła i duchem wszech obfitej wspólności 
i teraz jak oddawna łączącemu oddzielone przestrze­
nią, lecz współwierne i jednomyślne w wyznawaniu 
świętych dogmatów, prawosławne na każdem miejscu 
kościoły, tworzące jedno ciało jedynego św. katedral­
nego i apostolskiego kościoła. Z temi myślami i u- 
czuciami przyjąwszy najukochańszą odezwę waszą 
z 22-go sierpnia z zawiadoinionem o nastąpionem za 
pomocą Bożą, na żądanie całej hierarchji kościoła 
jońskiego, za zgodą i decyzją wielkiego kościoła Chry­
stusowego przyłączeniu kościoła siedmiu wysp do 
prawosławnego autocefalnego kościoła helleńskiego 
(z poddaniem pod zarząd najświątobliwszego synodu 
tego kościoła), wszechruski synod pospiesza przez tę 
odpowiedź wynurzyć przed waszą miłością z głębi 
duszy życzenia, aby przedsięwzięta przez najświęto- 
bliwszy synod kościoła przez Boga chronionego kró­
lestwa Hellady i za Boskiem zezwoleniem już ukoń­
czona sprawa połączenia tego kościoła z kościołem 
jońskim, była pomyślną i przy pomocy światłego kie­
rownictwa i niezmordowanej gorliwości najświątobli­
wszego synodu heleńskiego o korzyści św. prawosła­
wnego kościoła, przyniosła obfite duchowne owoce. 
Niezmiennie zachowując w sercu błagalne do Boga 
modły, o pomyślność prawosławnego kościoła przez

radę państwa za kompetentną. Panom tym trudno 
teraz będzie obejść trudności, przez nich samych wy­
wołań#. Postanowią oni prawdopodobnie wysłać swych 
reprezentantów do rady państwa, może z zastrzeże­
niem złożenia szumnego, lecz w każdym razie bez­
skutecznego protestu przeciw przyjętemu bez ich 
przyzwolenia podziałowi państwa na dwie połowy. 
Tegoż samego spodziewać się można po polakach, 
jakkolwiek organa ich poczęły właśnie w ostatnich 
czasach perorować przeciw posłaniu deputowanych 
do rady państwa. I oni także przybędą z zastrzeże­
niami, lecz z takiemi, które dotyczeć będą głównie 
roszczeń ich do odrębnego stanowiska w grupie kra­
jów położonych z tej strony Litawy”.

* ( R o z r u c h y  w T y r o l u  p o  ł  u d n i o w y  m). 
Dziennik Bote fu r  Tirol 'and Voralbtrg ogłasza z Ro- 
veredo, w Tyrolu południowym, następujące szczegó­
ły o rozruchach, które miały tam miejsce 31-go sty ­
cznia: „Rozruchy poprzedzone były pochodem de­
monstracyjnym, w którym wzięło udział od 30 do 40 

j panów i dam, który wyruszył o godzinie 3-ej po po- 
I łudniu. Około godziny 4-ej zgromadził się w środku 
miasta lud z wszelkich klas—we frakach i bluzach; by­
ło tam około 400 osób. Naturalnie że nie brakowa­
ło studentów i uliczników. Masa ta zażądała zam

Boga chronionego państwa Hellady, jako współwier-! knięcia sklepów, i żądaniu temu stało się zadosyć
nej i ukochanej w Panu siostry kościoła wszechrus- 
kiego i wzajemnie prosząc o pobożne modły najświę­
tszego synodu kościoła helleńskiego, pozostajemy 
waszymi w Chrystusie braćmi i towarzyszami. (Siew. 
Pooe.)

A m eryka .
* ( W o j n a  b r a z y  l i j  s k o  - p a r a g w a j  ska. )

Z widowni wojny nad La Platą otrzymano nowe wia­
domości, nie znamionujące zresztą żadnego ważnego 
zwrotu w sytuacji. Wojska brazylijskie są ciągle 
nieczynne, i podług zdania oficerów cudzoziemskich, 
potrzebują one jeszcze najmniej 30,000 ludzi posił- mieście Roveredo. Przedsięwzięto aresztowania.” 
ków ażeby być w stanie atakować znacznie wzmocnio- j Bele-ia
ne fortyfikacje paragwajskie. Wojska argentyńskie, >

Pewnemu kupcowi, który nie zamknął swego sklepu, 
potłuczono szyby u okien. Około g. 4 ‘/2, tłum zło­
żony z 250 przeszło ludzi, pomiędzy którymi było 
bardzo mało osób ze stanu średniego, lecz dość ele­
ganckich panów, udał się wśród dzikich okrzyków na 
Corso i stanął przed c. k. urzędem cyrkułowym. Da­
wały się słyszeć okrzyki: Viva Vittorio Fmmanuele, 
viva G aribaldi, abasso VAustria, morte a VAustria, 
abasso V Aquila. W końcu ciśnięt© kilka kamieni na 
herb cesarski. Około g. O-ej, tłum rozszedł się bez 
wdania się wojska. Chciano okazać przez te rozruchy 
zadowolenie z anti-austrjackiego rezultatu wyborów w

* ( Z a b u r z e n i a ) .  T ary z, ó lutego. Ostatnie 
depesze z Belgji donoszą, że zaburzenia marchijskie, 
które od niedzieli uważano eałkiem za przytłumione, 
powtórzyły się wrczoraj na nowo, a wysłane tam do­
syć pospiesznie wojska otrzymały rozkaz użycia broni 

tylko konieczności. Obawiają się, ażeby 
rozruchy me wybuchły i na innych miejscach Belgji 
i nie przybrały zatrważających rozmiarów. (L a  Fr.).

należące do składu armji sprzymierzonej, wymasze- 
rowały do prowincji Mendoza dla przytłumienia wy­
buchłego tam powstania. (N ordd. A . Z .)

Austria
* ( S p r a w y  w s p ó l n e ) .  Sprawozdania z p osie -! Pł i  b"Ir '~ 

dzeń komisji sześćdziesięciu siedmiu sejmu węgier- j 
skiego obejmują niektóre ciekawe szczegóły co do I 
przyjętego przez tę komisję sposobu regulowania ;
spraw wspólnych wszystkim częściom monarchji au- j F raaoja .
•trjackięj. Lędzie przedewszystkiem wspólne m in i-; * ( i n t e r p e l a c j e ) .  Paryż, 5 lutego. Kores-
* ers w o odpowiedzialne, które nie ma zaprzątać się ; pondemja z Paryża donosi do Nouveliste de R ou‘n,
żadną z kwesty interesujących wyłącznie jedną lub że w tych dniach odbyło się u p. Marie zebranie de-

f putowanych z stronnictwa opozycyjnego, na którem
: zgodzono się na postawienie zaraz na początku posie-
! dzeń ciała prawodawczego trzech tylko interpelacij:
jednę co do spraw niemieckich, drugą co do spraw 
meksykańskich, trzecią co do spraw wewnętrznych. 
P. Thiers zabierze pierwszy głos w sprawie Niemiec,

drugą połowę monarchji; nie będzie wcale parlamen­
tu centralnego, gdyż obie połowy cesarstwa mają ko­
rzystać z bezwzględnej równości. Dwie delegacje, li­
czące każda po jednakowej liczbie członków, która 
nie będzie mogła być większą nad trzydzieści, stano­
wić będzie reprezentację dwóch połów monarchji dla
spraw wspólnych; będą one wybierane tylko na jeden ; a p. Juliusz Favre w sprawach Meksyku. (L a  Fr.). 
rok przez radę państwa i przez sejm węgierski, lecz 
członkowie ich będą mogli być corocznie wybierani 
na nowo. Każda delegacja będzie ukonstytuowana 
oddzielnie i mieć ma swój osobny regulamin; będą 
one zwoływane i zgromadzać się będą w mieście, 
w którem rezydować będzie podówczas cesarz— raz 
w Wiedniu, drugi raz w Peszcie;—każda z nich odby­
wać będzie swe posiedzenia osobno i uchwalać będzie 
swe rezolucje bezwzględną,większością głosów. Nie 
będą mieć miejsca posiedzenia mięszane obu delega-

* ( P r a w o  p r a s ó w e ) .  Zdaje się, że według 
nowego prawa prasowego kaucja będzie stanowczo 
wyższą od dotychczasowej 50,000 fr.; mówiono z po­
czątku o 100,000 fr.; nie sądzą jednak, ażeby ją 
podniesiono jeszcze wyżej. Stanowczą także zdaje 
się być rzeczą, że pisma literackie nie będą podlegały 
kaucji; ale poddane będą pod ostęplowanie. Stępel 
na dzienniki polityczne ustanowiony będzie stanowczo 
na trzy ceutimy. Przestępstwa prasowe sądzone bę­
dą w pierwszej instancji przez sądy poprawcze, a w

S  j S S r S l  utrz^ wane razie przez ̂ ^ ap elacyj ny połicji poprawczej!na piśmie, wiązie gdyby me zdołano porozumieć się ^ j a jrr ^
za pomocą tej korespondencji, obie delegacje zgroma­
dzą się na posiedzenie wspólne, lecz jedynie w celu 
głosowania; wszelkie, rozprawy będą wyłączone z ta­
kiego posiedzenia wspólnego, na którem uchwały ma­
ją zapadać również więszością głosów. Każdej dele- 
1  Pffn ^  bedzie prawo żądania posiedzenia wspól-

*rzech komunikacjach na piśmie nie 
,nei Rida n ^ n/ 5te rozstrzygnięcie kwestji roztrząsa-
ków do sw?chSJrSp e c S e  iersłd’ wybie^ c czło“ -
ograniczać sw obo& fch  d z t legaC1J’ “ ie 6 ą- m° g yJj fon.alnvrh i wóL- , ałama za pomocą instruk- 

J, ,y  wyraźnych. (N o rd )
* (R a d a  p a ń s t wa ) .  j ,

sze: „Mężowie prawdziwie wiernuT 1 + ,g°  ■ P1"

w prawach z a s a d n ic z y c h ^ a ń s tw a fT to d ir p l"
które niejednokrotnie przytaczaliśmy, i żadać E  
do tego zwołania deputowanych ze wszystkich kr 
iów koronnych. Inaczej rzeczy się mają z autonomT- 
stami lub niemieckimi dualistami, którzy mienią się 
być wiernymi ustawie, lecz którzy uznają ścieśnioną

ra-

* ( W i a r o g o d n o ś ć  d e p e s z ) .  L a  Fr. pi­
sze: Depesza prywatna otrzymana z Konstantynopola 
z dnia 4 lutego zawiera w sobie następujące słowa: 
„Powstanie kandjockie już się skończyło." Chcieli­
byśmy uwierzyć w tę wiadomość pokojową, ale prze­
czuwamy, że jutro nadejdzie depesza z Aten, dono­
sząca zupełnie przeciwnie: „Powstanie kandjockie 
trwa bez przerwy"; a zatem dla lepszego przekonania 
poczekamy lepiej na depesze pochodzące z mniej po­
dejrzanego źródła, niż tureckie i greckie.

Hiszpania,
* ( S p r o s t o w a n i e . )  Otrzymano z Hiszpanji 

sprostowanie niektórych wiadomości z ostatnich dni. 
Siostra Patrocinio nie opuściła dworu, rodzinie zaś 
książęcej Montpensier nie kazano opuścić Hiszpanji. 
To ostatnie sprostowanie podaje L a France, lecz po­
zostaje ono w sprzeczności z wiadomością ogłoszoną 
przez Avenir nat., obejmującą stanowcze zapewnie­
nie, że marszałek Narvaez wyznaczył księciu Mont­
pensier dzień 12-ty b. m. jako ostateczny termin dla 
opuszczenia Hiszpanji. (N ordd . A . Z )  ,

Prusy.
* ( S e j m) .  Berlin, 5 lutego. Posiedzenia sejmu 

będą mogły zostać wkrótce zamknięte, wszystkie bo­
wiem ważniejsze prace w obu izbach są roztrząsane 
i załatwiane z wielkiem wysileniem. W izbie panów 
pozostaje jeszcze tylko powtórne głosowanie nad 
prawem o udziale nowych prowincij w izbie deputo­
wanych. Czy król zamknie osobiście posiedzenia sej­
mu, zależeć to będzie głównie od stanu zdrowia jego 
królewskiej mości. (N ordd. A . Z .)

Szwajcar) a.
* ( T r a k t a t  h a n d l o w y ) .  Pomiędzy Austrją i 

Szwajcarją podpisany został traktat handlowy na pod­
stawach wzajemności. (L a  Fr.).

Turcja.
* ( J ó z e f  K a r  am). Według depeszy prywatnej, 

Józef Karam przybył do Aleksandrji na statku fran- 
cuzkim Forbin. Dnia 4 lutego wsiadł on na pokład 
statku pocztowego udającego się do Marsylji, zkąd 
odpłynie do Algerji. (L a  Fr.).

WJon&y.
* ( W o l n o ś ć  k o ś c i o ł a ) .  Provincia powtarza o- 

biegającą pogłoskę, że ministerstwo ma zamiar co­
fnąć na powrót z parlamentu projekt prawa o wolno­
ści kościoła, i że przedstawi go potem w zmienionej 
znacznie formie, tak, ażeby mógł podobać się repre­
zentacji narodowej i opinji publicznej. (L a  Fr.).

* ( S i ł y  z b r o j n e  p a p i e z k i e . )  Rząd papiez- 
ki stara się niezmordowanie zwiększyć swe siły zbroj­
ne dla zapewnienia bezpieczeństwa publicznego. Dla 
położenia końca bandytyzmowi, grasującemu jeszcze 
dotąd na granicy, wydany został rozkaz wystawienia 
rezerw pomocniczych, złożonych z bataljonów ufor­
mowanych z ludności zdolnej do noszenia broni, oraz 
pewnego rodzaju kolumn ruchomych, które mają być 
uorganizowane ze straży polnej i leśnej, z osób pry­
watnych znających miejscowość i t. d. Co się tyczy 
armji regularnej, wzmacniany jest ciągle oddział żu­
awów; oddział ten ma być wkrótce zwiększony o 700 
ludzi, spodziewanych z Francji. (N ordd. A. Z.)

    ■

■ K o r o - v.f. rro ja  D& lcnm & a *7a r s s e /w s k lo g r

Lwów, 1 lutego.
H r B orkow ski w yzyw a spraw ozdaw ców  N arodów ki na poje­

dynek. —T rzy dziennik i i trzy  partje. —  P osied zen ie „L ig i 
polsk iej.

Wywołana burda p r z e z  króla Jana IV (t. j. reda­
ktora Narodówlci), doprowadziła nareszcie do tego, 
iż hr. Borkowski czując się tak dalece znieważony 
przez niego i jego usłużnych gromów bezbutowych, 
przekonany iż trudnoby inną satysfakcję otrzymać od 
protegowanego i wpływowego od niejakiegoś czas* 
Jana de B u rd a ,— wyzwał sprawozdawców Narodów- 
Ici Rewakowicza i Kohna—na pojedynek. Pierwszy 
przyjął takowy, ufny w dobre pokierowanie tej spiawy 
przez swego pana; ostatni zaś niechcąc ryzykować 
zwodnej nadziei, i należąc do pokolenia nieumiejącego 
się obchodzić z bronią, wolał ponieść hańbę nad ja­
kieś tam honorowe zadośćuczynienie. Prawdopodo­
bnie nie przyjdzie jednak do tego pojedynku; gdyż 
wielmożny pan Jan Dobrzański de B urda  naczelny 
redaktor N ar o lów lei, posługując się swym zwykłym 
charakterem denuncjanta, zdenuncjował cały ten wy- 
padeczek, a zdawszy nadto z niektórych swych czyn­
ności dokładny raporcik swemu panu,—wyjechał ze 
Lwowa, aby nie dać powodu do najmniejszego nawet 
pozoru swej uczynności.

Trzy mamy dzienniki: D ziennik lwowski, Czas i 
Narodówkę; pierwszy jest organem demokracji, czyli 
tak zwanej partji czerwonej-, drugi klerykałów, a trze­
ci arystokracji urzędowej, czyli tak zwanej partji 
białej-, każdy z nich przemawia w imieniu publicznej 
opinji polskiej, a każdy z nich ma wręcz przeciwne 
sobie zdania i tendencje; pierwszy chce wszystko oba­
lać, niezważać na obietnice rządu, który podług jego 
zdania li tylko pięknemi słówkami zwykł całą spra­
wę zbywać, a jedynie czynić na swą własną rękę 
wszystko cokolwiek do odbudowania Polski posłużyć 
może; drugi zaś chce mieć ścisły sojusz z Rzymem, 
gdyż tylko w demonstracjach religijnych widzi zba­
wienie przyszłej Polski ( na księżycu); nakoniec 
trzeci radby iść ręka w rękę z arystokracją, u której 
lepiej bywać przecież w przedpokojach na fusach her­
bacianych, aniżeli u demokracji, która zanadto dziś 
zmądrzała—i zrządem, w mawiając w niego, iż on jedy­
nie ma patent na restaurację Polski (idealnej). Wszy­
stkie trzy te organa czyta publiczność, spluwając po 
cichu na brednie i na głupoty szanowny ch panów na­
czelnych redaktorów, którzy jedynie bań kami mydlane­
mu i burdami karczemnemi ją karmią, z których to o- 
statnichnie małą uciechę szanowni ci „naczelni” publi- 
bliczności zrobili;—nie masz bowiem knajpy, gdzieby 
o tem do dziś dnia nie rozprawiano.
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Na poufnem posiedzeniu tymczasowych członków 
„Ligi polskiej" z dnia wczorajszego, rozbierano kwe- 
stję, czyli i jak dalece możnaby podać rękę rządowi i 
arystokracji;—wie le różnych a nawet do bajeczek podo­
bnych było rad w tym względzie; lecz gdy jeden z by­
łych oficerów wojsk polskich z r.fl831 wykazał)ak na  
d ło n i , że nie ma się co spuszczać na arystokrację, 
ani na rząd obeęny, który prócz czczych frazesów nic 
innego w ofierze by nie przyniósł,—całe zgromadze­
nie przyjęło to oświadczenie z nadzwyczajnem zado­
woleniem i przyrzekło trzymać się do upadłego na 
uboczu, tak od rządu, jak od arystokracji. Y-

f i o s n a l t o f l c  i.
* ( O t a m o w a n i e  n i z i n y  H i e mn a ) .  W Prusach 

jest wielkie dzieło na ukończeniu, jest to otamowanie 
części niziny Niemna (niziny Linkuhn-Sorkenburg) któ­
ra niemniej jak 60,000 morgów czyli prawie 3 kw . mil 
wynosi. Nad tom dziełem pracowano od 8 lat a w tym 
roku spodziewają się je ukończyć.

łaty, pieczarki, rzodkiewką, szparagi i t. p. Jak dawniej 
tak i teraz podejmuje się on wszelkich obstalunków na 
wesela lub zabawy prywatne, z dostarczeniem własnych 
naczyń i innych przyborów, oraz zdolnej usługu. ijf.

* Nr. 87 K ł o s ó w ,  wyszedł z druku i zawiera: w szpitalu Mi­
rona (z drzew.)— Officjalista, p. A. Pługa (dok. czę. I .)-H ra­
bia Waldemar G. Frejtaga, prz. M. Gliicksberga (c. d )— A 
księgi pieśni Heinego; prz. A. Urbańskiego. — Fantastyczne 
postacie ludowe: .Zmora p. K. Wł Wójcickiego (z drzew.) 
Ostatnia Miłość J. Sanda p. J. Pracki (c. d. czę. I.) Kore­
spondencja z Paryża. — Ofiara zazdrości, Albenka Second p. 
M. G.—Przegląd postępu nauk przyrodzonych p. Dr. H. Do- 
brzyckiego —Przegląd polityczny.—Trzecia Maskarada szki­
ce humor. F, Kostrzewskiego

Wyszedł z druku: Nr. 4 P rzeglądu K ato lickiego; Nr. 6 B l u ­
szczu-, Nr. 6 O piekuna  Nr. 6 G azety  Roln iczej Nr. 15 K lin ik i  
l Nr. 6 I z ra e lity ,

W arszawa, 
dii : 2? Stycznia ŚH Lutego).

K a l e n d a r z
W sobotę, 9 l u t e g o , — św. Apolonji pau. mę.cz. ^ .on­

ce wsch. o godz. 7 min. 30; zaeh. o godz.
W niedzielę, 10 lutego, •— św. Scholastyki pan.

min.
* ( R a d a  mi e j s k a )  wSztutgardzie zabroniła używać  ̂ _ ____0 _,

piwnicą na mieszkania, przyzwoliła zaś urządzać w pi- g jońcQ W3Ci,.Vo godz. 7 min. 28; z a c h .  o godz. 5 
wnicach warsztaty pod pewnymi warunkami. Te są | ..
następujące: żeby podłoga nic leżała niżej jak 3’ pod j _  1  0  d  y .
pożiomeni ulicy, okna były uajmniej 4 wysokie, a wy- ; ■* “ ____
sokość izby wynosiła 8-9’ przyczem aby były użyto Dziś z rana ciepła +  0 . 1K.  o Kod..
Środki zapobiegające wciskaniu śię wilgoci.______  j Wczoraj

2 .

P R Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K I .

Barometr w milimetrach. 
Termometr Beaura. . • • 
Stan nieba .  ...............

Ga r a n a .!  o |,-od. 4 p o  p f .

730 9 
-f- 2 9 

pochmurny

734.6 
+ 3 r8 

na pół pog.

* ( P a m i ę t n i k  t o w a r z y s t w a  1 e k a r 8 ki e-  j N a , w i ? k a 2 e  ciepło 4 - 4 \2  B. Najmniejsze ciepło -f- 0®,8 R 
w a r s z a w s k i e g o )  w r .  1867, a trzydziestym

\ Wysokość wody na Wiśle stóp 9 cali 9-

koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 264, wyje­
chało osób 345; — koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 8 6 , wyjechało 85; — w ogóle przyjechało osób 

853, w taj liczbie z zagranicy 61; wyje cheło 680, w 
tej liczbie za granicę 4 5 .

* L i s t y  n iew ła śc iw ie  do s k r zy n e k  p o c zt-w y c h  w łożone, w dniu 
1 Lutego %67 r.. a mianowicie pod adresem: Lajzer Schapi- 
re w Bobrajsku Jśzefa Dietribh w Bielsku, Jcek Sobol w Ko 
W11)®’ Gbolenski w Grodnie, Finkensztejn w Brześciu Lit 
Wójt Gminy w Opatuwku, Mahomet Agataran w Petersburga.

Dnia 26 (7 ) b. m. chorych w 8-11 cywilnych szpi­
talach: przybyło 63, wyzdrowiało 43, umarło 1 po­
zostało 1840’(mężczyzn 8 4 4 ,kobiet 996) ;  z nich w szpi- 
talu starozakonnych mężczyzn 190, kobiet 164.

Gen t a r g o w e  
dn ia  2 6  styczn ia  ( 7  lutego) 1 8 6 7  r.

RODZAJ PRODUKTÓW
Korzec od eto

ruble srebrno i keydajki
Wa  240

 230
6 30 
4 50 
4 20 
2 62

2

Pszenica 
Żyto „
Jęczmień . '
Owies .
Groch polny 
Kartofla. .
Pud siana od k. 30  —37 ’/2 ■ Pud słomy od k. 19 — 21. 

Dowozy'. Pszenicy 500, Żyta 300 Jęczmienia 200.
Owsa 500 korcy,

Wiadro okowity od rs. 3 k. 6 0 %  do rs. 3 k. 6 8 % . 
Garniec „ od rs. 1 k. 17 ‘J2 do rs. 1 k. 20.

7 ,5 0  
4 95 
4 80 
2 170

2 | 10

K U R S  G IE Ł D Y  W A B S Z A W S lv IB J -  
d n ia  2 7  S tyc zn ia  ( 8  Lu tego) 1 8 6  7 r . -

8 °  , . ■ swego istnienia, wychodzić będzie w zeszytach miesięcz­
nych po 4 — 5 arkuszy druka zawierających. Treść Pa­
miętnika w myśl § 17 działu IV ustawy o towarzystwie , j  d  o  W  i  B k  a
lekarskim, stanowić będą: 1) Rozprawy czytane na po- | n ftinimnni (BOH
siedzeniu publicznem; -  2) rozprawy członków n o w o -, W IELKI IL A .IR . D zw ,  opeia Do . ^  „
wstępujących; — 3) sprawozdania komitetu do chorob j Zuan), przez artystów włoskich, Abonament lit. C. N. 
panu jących ;-4) sprawozdania szpitalne; -  5) rozbiory j 1 1 . -  Jutro, MoSe (MOjzesz), przez artystów włoskich, 
dzieł i rozpraw towarzystwu nadsyłanych; -  6) wiado- Abonament zawieszony. — Wczoraj, dawano komedję 
mości rządowe;— 7) rozprawy lub spostrzeżenia o rygi , Syn GlwOycrd, było osób t 00. ^
nalne, lub tłumaczone, przez członków dostarczane; 8) , TEA TR  ROZM AITOŚCI.— D z iś ,  Przez ZSzdlOSC; 
protokóły towarzystwa i t. d. i OkrgŻBfi.— Ju tro , Żydzi. — W czoraj, dawano operetkę

tt , j o j s i a d a). 1’ronumerata na poema bohatei- ) K& WydSlłiS; balet WfiSfilfi W 0jG9W.fi, było
akie Cypriana Leonowicza, M ojsiada  w 24 księgach, . o»ób 680.
tomów 4 rs. 3, albo tom 1 rs. 1, albo księga jedna kop. j SALA.RESURSY O B Y W A T E L S K I E J .- ^ ie« -  
25. Podpisy przyjmują się w Warszawie N. 704 ulica j dziennie, Koncert B. Bilsego. —  We środy  i  soboty, 
Leszno w mieszkaniu autora i w księgarni p. Nowolec- j koncerta symfoniczne.
kiej- w Pułtusku u p.Jana Leonowicza; w Nowym-Dwo- j J u tro .— I. Uwertura do Athalia, Mendelsohna-Bar- 
rze 'na Poczcie; w Pińczowie, w domu autora. i tholdy; Symfonja Es-dur (Śpiew łabędzi), Mozarta: a)

* ( N o w a  1’ e s t a a r a c j a  W h o t e l u  l i t e w -  } Adagio et Allegro, b) Andante, c) Menuetto 
i n o w  d J m'prwszorzednych : le. — U . Uwertura z op. Flet zaczarowany,

S k i m) .  Skromną hczkę Pra^ m ,# { \ Uwort„ra do Króla Lear, Berlioza; Pieśń
u nas zakładów gastronomicznych i gehumana; Groser Fackeltanz (C-moll) Meyerbeera; Mo
zbytkowe urządzenie, łączył się po W ^  dlitwa, Wm-lamowa; Uwertura z op. Struensee, Meyer

i , « - » * i  *  -  o -  *

torskicj- i “ W s a S c h  DOLTOT SZWAJCARSKIEJ, ( U .
S k L t e m y Y p T k o i  i“ b in .tó» , tak trafni, rozmie.a- i w f U n t f  J M ogród sim ow , d j n j l j t o *

T b % i % i5 lnieb gnicie w .np .lu .tn  .„ ej-  M .  »  .tycznie (9 I n te g .) ,-  10-ta  Rędufe
w onytn, ze w  -s . ,  .b, _i_____ :i.„_ 5 nmra być w maskach lub bez masek.— OmniDU

Krasińskiego

M O JtB T Y .

Pól-1 m p e r j a l j  R o s y js k ie .......................
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w o  w a ż c e .
F r y d ry c h s d o r y  P r u s k ie ..........................
P r u s k i  K u r a n t  za  100 t a l . . . ..............

d) Fina- 
Mozarta; 

wieczorna,

  nący się w nicli goście wr zupełnem znaj f
dują sie odosobnieniu, trzy oddzielne wejścia zkomuniko- j Osoby mogą 
wane wewnętrznym pasażem składają się na wspaniałą sy kursować 
całość restauracyjnego lokulu, do którego uależąca ku­
chnia angielska z pasztetarnią, mieści się oddzielnie w 
podwórzu. W umeblowaniu całego apartamentu przebi­
ja gust wytworny; bielizna, serwis, szkło i wszelki przy 
bór przystrojenia stołów odpowiada okazałości zakładu; 
wszędzie czystość wzorowa, porządek uprzedzający ży­
czenia gości, oświetlenie wieczorne równe dziennemu, 
usługa męzka z znajomością kilku języków, a mimo 
wszakże tak widocznych dystynkcij, ceny wszystkich tu 
potraw wydawanych z karty, nie równiej są niższe, jak 
w tego rodzaju innych pierwszorzędnych restauracjach, 
po kop. 10, 12 lub 15 za porcję. Z gustem ugrupowa- j 
ne na bufetowych konsolkach zimne przekąski, nowalij- | 
ki i delikatesy, mile nęcą oko i zaostrzają apetyt. W szel- 
kie wina, likiery i inne trunki w wyborowych gatunkach, 
dostarczają się tu po tych samych cenach jak w handlach 
specjalnych. Kuchnia i służba miejscowa jest tu czynną 
zarównie we dnie jak w nocy, co wielką stanowo wygo­
dę dla osób przyjezdnych lub tutejszych, zwłaszcza w 
perjodzie karnawałoiwym podczas teatrów, balów i ma­
skarad, które z bliskości tego zakładu już korzystają.

łaścioielem onego jest p. Aleksander Jałoszyński, kû  
charz z powołania, który z głębszej znajomości swej 
sztuki dał się jnż poznać utrzymując ostatnio restaurację 
w hotelu rzymskim, szczególniej zaś urządzane przez 
niego pasztety sztrazburgskie z gęsich wątróbek, oraz 
pasztety za zwierzyny, tudzież pieczywa i potrawy ry­
bne, ayednały mu licznych zwolenników. 1’- Jałoszyński 
nadto jest właścicielem obszernego ogrodu za rogatką 
wolską, ołównie urządzonego do potrzeb gastronomicz­
nych, z lltórego ma codziennie najświeższe nowalje, sa-

będą z placu Teatralnego i 
całą noc do Doliny i napowrót.—  Z polecenia JW. 
nerała Ober-Policnjajstra, osobom przybywającym na

P A r iK R T .
(bez  w a r to ś c i  k u p o n u ).

O b lig i S k a rb u  fcfi rs . 100................................... * ..................
B ile tv  S k a rb u  K ró l. P o l. za  rs . 1 0 0 . . . , ............................
O b lig ac je  C z ą s tk i x r .  1836 po »łp. 500 za s z t u k ę . . .  
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b iig . C ząs t. l i t  A  po  zip .

300 za s z tu k ę ................................................................................
L i t .  B  po zip- 200 za s z tu k ę  z k u p o n e m .........................

„  bez k u p o n u ...........................
L i s ty  Z a s ta w n e  I l l - g o  O k re s u  S e r ji  1-ej za  rs . 100. . 
L is ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re s u  S e r ji  2-ej za rs . 100 )
L is ty  l ik w id a c y jn e  za rs . 100*).................... ........................
D o w o d y  K om . C e n tr. L ik  w id. za  rs . 100 R s ................
6 p o ż y c zk a  ro ss y j .  S t ig l itz a  z r . 1854 za rs . 100.........
6 p o ży czk a  ro ss y j .  S t ig l itz a  z i*. 1855 za rs . '100.........
B ile ty  B a n k u  Ces. l lo s .  z r. I860 , za rs .  1 0 0 ................
M e ta l ik i  L u to w p  za  r s .  10 0 ......................................................

„  S ie rp n io w o  za rs . 100................................................
R o s y js k a  pożycz, p re m . z 1865 rs. 100................................

n  „  „ 1866 ,. 100 ...............................
A k c je  G łó w n eg o  T o w a re y s tw a  R o sy jsk ie g o  d ró g  ż e ­

la z n y c h  rs . 125 ...........................................................................
O b lig ac je  G łó w n . T©w. R o s . D ró g  Ż e l. p o  f ra n k  2000

aa rs . 10 0 .... ..........................................................................
A k c je  D ro g i Ż e l ..  W a r .-W ie d . za  s z tu k ę .....................
O b lig ac je  D ro g i Ż el. W a re * .-W ie d . po  f ra n k . 600 :

s z tu k ę   ...............................................................................
A k c je  D ro g i  Z e l W a rsz .-B y d g o sk ie j za  rs . 1 0 0 . . .
A k c je  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j.  r s .  1 0 0 . . .........................
A k c je  D ro g i  Ż e l. W a rsz .-T e re sp o lsk ie j za  rs . 100. 
A k c je  D re g i  Ż e l. łab . Ł ó d zk ie j r?  JGQ.......................

W E X L K .

B e r l i n .................................... ...............160 T tó .

Ż ą d a n o  | P fao o n o

Ra-f K . | R s . | K .

W ro c la w .............................................  ”
G d a ń s k ....................................................  » .
H a m b u rg ................................................................ M k.T nułrn   1 F t. Ot.L o n d y n
P a r y ż ..........
W ie d e ń  . . .  
P e te r s b u rg

. .  300 F r a n k .
. .160 Z h  W . A. 
. .1 0 0  R sr.

J<5- \

i
M o sk w a  .

2
k.
2 m . 
2 
2
3 m . 
2 m .  
2
1 m . 
k .  t. 
1 na. 
k . t.

wejściu bilety « 
o godz. 10. J 

1

Redutę do Doliny, wydawane będą przy 
do powrotu po 12 godzinie. — Początek 
Cena wejścia od osoby rs. 1.

ODEON.— D z iś  i codziennie, wystąpienie śpiewaków
francuzkich (z Doliny Szwajcarskiej).— Początek o go­
dzinie 7-ej. runr/MU

MUZEUM ANATOMICZNE i ETNOGRAFICZNE. 
Codziennie, od godziny 9 rano do 10 wieczorem, w 
hotelu wileńskim na Tłomackiem. — Cena wejścia mp. 

j 15.—  W czoraj, było osób 26.     „ v ,r7Tk.
W YSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK 

PIĘKNYCH (w hotelu e u r o p e j s k i m ) .  — Codzienni J 
godziny 10 z rana do wieczora.—Cena wejścia op-

w ™ w a  o S S z o ł )  i S T ^O Ż Y T S O Ś a J.

‘ i«y«ki«8» (“ .Po'J“ ,r0a*
azienm e  od godziny 1U ra»o ao f

K a ro la  F ejta, -  zawierająca rożne 
dy z wojny między Austrją i Prusami-

* W arte* *  k u p e n u  ki«*- L is tó w  Z a s ta w n y c h ..........
. * „ • ° d  L is tó w  L ik w id a c y jn y c h .

— — S 25
— 3 55

— — — __

—

74 6T
— — — __
— — 192 69

— — 51 25
— — 34 50
— — 27 59
79 76 75) 59
74 ! 59 74 ___

58 25 .58 __
— — 52
74 — 75 67
— — — —
76 50 — —
__ — 109 —
__ — 9 f 6T

10“ 67 197 —
10o 59 106 —

107 59 - —

__ __ 86 69
— _ — 70 —

— — __ _ _

56 ~ 66 76
— — — __
88 — 87 __

—

110 26 110 19
— • — — —
— — — __

109 19 109 96
— — _ >

7 51 __
89 55 89 49
87 39
— — — - —.
— — — __
— — —■ __
— — - —

-  k  5 1 '/ ,  
k  7 i%ra.

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  
A j e n t  u  r  y  R u d o l f a  O k r ę t

1 8 6 6 7  ro ku .B erlina , d . 2 6  S tyc zn ia  (7  L u teg o ) 

Z B E R L IN A

o d u .........
i ię c z n y  .

ń - t a  P o ż y c z k a  R o s y j s k a . . . . .
O b l ig i“ Me S k a r b o w e  < % ..........
r .ie ty  Z a s ta w n e  4#/ . ; , .  ■ -----
B i le t r  B a n k u  R o s y js k ie g o .
W e k sle  119 W a rs z a w ę ...............

P e te r s b u rg  3 ty g
„  3 m i .

L o n d y n  3
^  P a ry ż  2 „

H a m b u rg  2 „
”  W ie d e ń  2 ,,

K o le je  R o s y j s k i e .................... ............................
K olej T e r e s p o b k a  ...............................

% d to  W a rse a w s k o -W ie d c :  s k a ............
d to  W a rs z a w s k o -B y d g o s k a ................

N ow a poży«»:ka p ro m jo w u  1 -e m ...........
„  ,, „ 2 - e rn .............

Ż y to  n a  t a r g u .............. ................................
d to  „ d o s ta w ę ..........................................

ż ąd a j a  p iftCą

^  W IE D N IA
W k s le  n a  L o u d y

H a m b u r g . . .

* Przyjechali do ^ ■ ^ ^ “ S S ^ p u t t o w n ik  
igiel-adjutant Jego , cywilny gubernji ka-

K M ,  z I  Kalisza;—

wied. i warsz.-

P a r y ż . . . . . .
P o ż y c z k a  N a r o d o w a . . . . .................................
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
l i c y t a c i e

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.
;(N . D. 3 5 8 ). Rząd. Grhbernjalng

R adom ski.
W  w ykonaniu R e sk ry p tu  K om isji R z ą d o ­

w ej Przychodów  i S k a rb u  z d n ia  2 (14) L i ­
sto p a d a  1864 r. N r. 64988/23819 p o d a je  do 
pow szechnej w iadom ości że  n a  sa li p o sied zeń  
R ząd u  G ubern ia ln eg o  R a d o m sk ieg o  odbyw ać 
s ię  b ędzie  w d rug im  te rm in ie  d n ia  3 (15) L u ­
tego r. b. o godzin ie  12 z p o łu d n ia  g ło śn a  in  
p lu s  lic y ta c ja  n a  w ydzie rżaw ien ie  od 20 G ru ­
d n ia  (1 S ty c z n ia ) ’ 1866/7 r. do d n ia  19 C z e r­
w ca 1 L ip c a  1869 A u s te r ji  i p la c ó w  S k a rb o ­
w ych po  m ia s ta c h  z p raw em  sp rzed a w an ia  
tru n k ó w , z z a s trz e ż e n ie m  u s tą p ie n ia  z d z ie r ­
żaw y  w k ażd y m  ra z ie  b ez  m o żn o śc i ro sz c z e ­
n ia  p re te n s ji  do sk a rb u  w ra z ie  m ogącej n a ­
s tą p ić  zm iany  pod  w zg lędem  sto su n k ó w  pro- 
p in acy jn y ch  p o  m ia s ta c h  zapow iedz ianej § 4  
-Najwyższym  U k azem  o ak cy z ie  tru n k ó w  m ia­
now icie: 1) D w óch  A u s te r j i  Skarbow ych
w  m ieśc ie  W ą c h o c k u  P ow iecie  O patow skim  
o d  sum y r s r .  764 ko p . 60; 2) A u s te rji  S k a r ­
bow ej i p la c u  po u p ad ły m  b ro w ark u  w m ie ś­
c ie  S łup i-N ow ej w tym że Pow iecie  od sum y 
r s .  336 k o p . 2 1 3 )  A u s te rji  S karbow ej w 
m ieśc ie  W ie rzb n ik u  rów nież  w Pow iecie  O p a­
tow sk im  i p raw a sp rz e d a w a n ia  tru n k ó w  w e 
w si W a n a c ja  p o d  m ias tem  W ie rz b n ik ie m  od 
su m y  rs . 349 k o p . 14.

K ażd y  p rz e to  ch ęć  licy to w an ia  m a jący  
z g ło s ić  s ię  w in ien  w te rm in ie  oznaczonym  
z a o p a trz o n y  w vad ium  '/ ,  c zę ść  su m y  do l i ­
c y ta c ji  w yw ołanej a  p o  u trzy m an iu  się  p rz y  
dz ie rżaw ie  obow iązan y  je s t  w ystaw ić k a u c ją  
i  o p łac ić  z góry  p ie rw sz ą  r a tę  d z ie rżaw n ą . 
Z a s trz e g a  się  p rzy tem , że  za  p ó źne w p ro w a­
dzeni® do p o se s ji gdyby to  m iało  m iejsce , 
d z ie rżaw ca  n ie  m a  p ra w a  fo rm ow ać jak o w ej 
p re te n s ji  do S k a rb u , o szczegó łow ych  zaś 
w aru n k ach  w B ió rze  R z ą d u  G ab ern ia ln eg o  
w  w ydziale  d ó b r w g odzinach  B ió row ych  po- 
im form ow ać się  m ożna.

R adom  d. 4  (16) S ty czn ia  1867 r .

(N . D . 2 8 3 ). R z ą d  Gubernjamy 
Augustowski.

P odaje  do powszechnej wiadomości, te  na 
■wydzierżawienie dochodu propiu- cyjnego w 3 
w siach od folw arku Mazu; ku w dobrach Dow- 
spuda odpad łych , m ianowicie: Janów ka, T ep i- 
łów ka i P o n sk a  W ielka, m ających-razem  osad 
m iejsk ich  i 30 i osady karczem ne, odbędzie 
się  n a  Sali zwykłych posiedzeń Rządu G uber- 
n ialncgo , w m ieście Suw ałkach o godzin ie 12 
w południe dnia 10 (22) L utego 1867 r . g łośna 
in  p lu s licy tac ja  od zniżonej o ’/ ,  część do ­
tychczasowej dzierżaw y przez P . Ja n a  P io tro ­
w skiego p łaconej, to jest: od rs. 277 kop. 5 
pod następ u jąc-m i w arunkam i.

1. Że dochód propinacyjny czyli prawo 
sprzedaw ania trunków , Skarbow i służące, we 
wsiach wyżej wym ienionych; z zabudow aniam i 
karezem nem i, o ile te  na  g iuncie  zn a jd u ją  
się , w ydzierżaw ia się na  la t  dw a m iesiący dzie- 
w ięć i pół, to je s t:  od dnia 3 (15)',W rześn ia  
r. h. do dn ia  19 Czerwca (1 L ipca) 1869 r.

2. Żo każdy  p rzystępu jący  do licy tac ji obo­
wiązany je s t;

a. Udowodnić że n ie  pod legają  w yłączeni u 
o d  możności prow adzenia szynku trunków  , o 
ak ich  mowa w a r t . 284 i 285 ustaw y o a k c y ­
zie , N astępn ie  p rzed  licy tac ją  złożyć vadium> 
a  po u trzym aniu  się p rzy  dzierżaw ie do kom ­
ple tow ać k au c ję  i opłacić zgóry pierw szą ra tę  
dzierżaw ną.

b. Z łożone zastrzeżen ia  za s trony  ub ieg a ją ­
cych się do dzierżaw y p rzy ję te  n ie będą, de­
k la rac je  zatem  ich winny być bezw arunkow e i 
każdy p rzystępu jący  do, licy tac ji, obowiązany 
przy jąć ogólne w arunki dzierżaw ne, k tó re  
przed licy tac ją  odczytane będą, utrzym ującym  
przy licytacji, stan ie  się obow iązanym  w zglę­
dem Rządu od d a ty  podpisania pro toku lu  licy­
tacyjnego, pod u tra tą  złożonego vadium  i pod 
rygorem  ogloszecia na jeg o  risico nowej licy -
ac):. ' karb  zaś K rólestw a od da ty  za tw .er- 

dzem a heytacji przez wlaś iwą władzę, a cho- 
c:az xy zatwierdzenie takow ej, lub uchylenie 
je j nas ąp: o potniej ja k  w m iesiąc cz su po 
odbytej licvtiicn, nie ,1 . :  ■ \ \  .
z tąd p re tensji. M  5,6 moSł rośoio ża !n e J

3. Za późne po dniu 3 0 5 )  W rześnia  r. b. 
wprowadzenie w posesje dzierżawca p re ten sji 
rose:ć do S k arb u  niemoż-* i nonr„„ ;  • J
dochodzie, ja k i  od daty  licytacji
żaw y , z zaprow adzonej A dm inistracji osmtrnie 
ty  będzie. ^

4. Poniew aż no.wa Ustawa o akcyzie od t run 
ków z dniem  3 (15) W rześnia r. b. weszła 
w ykonanie, zatem  plus licy tan t do niej zast(T 
so w  ć się będzie obow iązany, i potrzebne 
ten  ta  swoim kosztem  i stan iem  wykupić.

5. Sum a od k tó re j licy tac ja , rozpoeznie si#»
zniżoną j e s t  od da ty  dotychczasowej dzierżawy
%  część i wynugi j a k  ju ż  wyżej powiedziano
rr. 277 kop. 5, w yraźnie ru b li srebrem  dwieście
a iedm dzies ią t siedm  kopiejek  pięć.

6. W reszcie  uprzedza  się licy tan tów , ażeby 
m iędzy sobą n iedopuszczali się zmowy, i udzie­
lan ia  odstąpnego d la zm niejszen ia  korzyści, 
ja k ie  S k a rb  K rólestw a zam ierzył p rzez  licy ­
tac ję  osiągnąć w iązie bow iem  dostrzeżen ia  to ­
go, w inni do odpowiedzialności sądow o-K arnej 
pociągnięci będą.
Suw ałki d. 3 ł  G rudnia ( i 2  S tycznia) 1866/7 r.

p. o. Y ice G ubernato ra , Ceretiłew . 
R adca Rządu G ubern ialnego , M rajsk i.

N aczeln ik  K ance la rji, G rabow ski.

(N. D . 682) M ag istra t M iasta
W  arszaw y

P o d aje  do pow szechnej wiadom ości, iż w d. 
16 (28) L utego  r . b. o godzin ie 11 z ra n a  w 
sa li posiedzeń b iu ra  M ag istra tu  odbędzie się 
licy tac ja  in p lus przez opieczętow ane d e k la ra ­
cje n a  sprzedaż części płacu w W arszaw ie pod 
N r. 227 ‘ód. p rzy  ulicy N izk ie j położonego, o- 
bejm ującego pow ierzchni łokci kw ad . 4 ,6 8 3 3 4 
wraz z zabudow aniam i i park an em  na  nim 
znajdu jącym  się od rs . 3 ,740  w yraźnie rub li 
srebrem  trzy  tysiące  siedm set czterdzieści w 
w aru n k ach  zam ieszczonej i do n in iejsze j licy­
tac ji podanej.

M ający p rze to  zam iar u b iegan ia  się o ta k o ­
we kupno m ogą złożyć w czasie i m iejscu  wyż 
oznaczenem  na ręce  p. o. P re zy d en ta  M iasta  
opieczętow ane d ek la rac je  nap isan e  podług 
wzoru niżej zam ieszczonego, a  w tych w yra­
źnie lite ram i bez sk reb an ia  popraw ek  i p rz e ­
k re ś leń  wypiszą postąp io n ą  przez siebie sumę.

N adto  do d e k la ra c ji winien być dołączony 
kw it k-.sy ekonom icznej M iasta  W arszaw y  na  
złożone w te j .e  vadium  w ilości rs. 3 7 3  i na 
k osz ta  og łoszen ia  rs . 10, k tó re n ieu trzy m u ją - 
cem u się p rzy  licy tac ji n a ty c h m ia s t zwrócone 
będą.

In n e  w arunki dotyczące w mowie będącej li- 
cy tac ji są do p rze jrz en ia  w w ydziale adm in i­
s tracy jnym  każdodziennie wyjąw szy dni św ią­
tecznych.

W arszaw a, d. 23 S tyczn ia  (4 L utego) 1867 r. 
p. O. P rezyden ta ,

Je n era ln e g o  S ztabu , je n e ra ł-M a jo r , 
W itkow sk i.

N aczeln ik  K an ce la rji, L uceński.
W zór do d ek larac ji.

W sk u te k  ogłoszenia z dn ia  . . . podaję n i ­
n ie jszą  d ek larac ję , mocą której obow iązuję się 
nabyć część placu w W arszaw ie pod N r. 2273d 
p rzy  ulicy N izkiej położonego, obejm ującego 
pow ierzchni łokci kw adr. 4 ,6 8 8 %  wraz z za ­
budow aniam i i park an em  na  nim znajdującem i 
się i o fiaru ję za takow ą rs. N N ., (wypisać lite ­
ram i) ^poddając s ę w szelkim  obow iązkom  i 
zastrzeżeniom  w w aru n k ach  licy tacy jnych  za­
m ieszczonym .

K w it na  złożone w kasie  ekonom icznej M ia­
sta  W arszaw y vadium  w ilości rs. 373 i na  ko - 
sz ta  ogłoszenia  rs. 10 p rzy  n in ie jszym  z a łą ­
czam.

S ta le  m oje zam ieszk an ie  je s t  w N. p isałem  
d n ia  N. m iesiąca N. roku  186 . . .
1 (podpisać wyy ra z n ie  inno i nazw isko).

(2V. J j . 6 8 3 ). M agistra t M iasta  
W  arszaw y.

P odaje  do pow szechnej wiadomości, iż w d. 
16 (28) L u tego  r, b. o godzinie 13 w południe 
w sali posiedzeń b iu ra  M ag istra tu  odbędzie się 
licy tac ja  in plus przez opieczętow ane d e k la ra ­
cje ..a  (Lcioletnie w ydzierżaw ienie części placu 
Nr. 22736. w . ; rszaw ie p rzy  ulicy N izkiej 
położonego lit , A B. C. P. na  p lacu  sytuow a­
nym  zakreślonego  zajm ującego  powierzchni 
łokci kwad- 6 0 7 5 ’/ ,  w raz z okalającym  go 
p arkanom  drew nianym  m ającym  d ługości lok. 
bieżących 2367/8  licząc term in  rozpoczęcia 
dzierżaw y od d a ty  za tw ierd zen ia  p ro toku lu  l i ­
cy tacyjnego od sum y rs. 122 w yraźnie sto dw a­
dzieścia dw a rocznej dzierżaw y w w arunkach 
zam ieszczonej i do n in iejsze j licy tacji po­
danej.

M ający p rze to  zam iar ub iegan ia  się 0 ta k o ­
wą dzierżaw ę m ogą złożyć w czasie i m iejsep 
wyż oznaczonem  n a  ręce p. o. P re zy d en ta  M. 
opieczętow ane d ek la rac je  n ap isane  pod ług  
wzoru niżej zam ieszczonego, a w tych w vra- 
źuie lite ram i bez sk ro b an ia  popraw ek  i p rze­
k reśleń  w ypiszą wysokość zadeklarow anej su - i 
my dzierżaw nej rocznie.

N adto  do d ek la rac ji winien być dołączony 
kw it kasy  ekonom icznej m iasta  W arszaw y na  
złożone w te jże  vadium  w ilości rs. 12 i n a  k o ­
sz ta  og łoszen ia  rs. 10, k tó re  n ieu trzym uj^ce- 

si« Przy  licy tac ji n a tychm iast zwrócone i

In n e  w arunki dotyczące w mowie będącej li­
cy tac ji są do p rze jrzen ia  w wydziale adm in i­
stracy jnym  każdodziennie wyjąwszy dni św ią­
tecznych.

W arszaw a, d. 23 S tycz. (4 L utego) 1867 r. 
p. o. P rezyden ta ,

Jenera lnego  S ztabu , Jenera ł-M ajor,
- W itkow ski.

N aczeln ik  K ance la rji, L uceńsk i. 
w  W zór dek larac ji.

s*ą d e k la r V « 8m0oSc ą nu w Z • V  P ° da-'.e n .im' ej '  
pzierżaw ić na  la t  fi tZl? ° bow,st*uJS za‘
W arszaw ie  p rzy  ulicy N izv  -CU ^  2:i736' W y N izk ie j położonego lit.

A. B C. F .  na  p lan ie  sy tuacyjnym  zak reś lo - 
! *]©go zajm ującego pow ierzchni łok . kw adr. 

6 ,075%  w raz z okalającym  go park an em  d re ­
wnianym  m ającym  długości łości bieżących 
2307/8 , licząc term in  rozpoczęcia dzierżawy 
od d a ty  zatw ierdzen ia  p ro tokulu  licy tacy jnego  
i d ek la ru ję  za takow ą dzierżaw ę płacić rocznie 
rs . (wypisać lite ra m i)  pcddajac  się w szelkim  
obowiązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach  l i ­
cy tacy jn y  ch z am ies z c ;■ o n y m .

K w it na  złożone w kasie  ekonom icznej M. 
W arszaw y vadium  w iłcśc i rs . 12 i n a  kosz ta  
ogło?zenia rs. 10 p rzy  niniejszym  załączam . 
S ta le  m oje zam ieszkan iz je s t  w N. p isałem  d. 
N. m iesiąca N. roku  186 . .

(podpisać w yraźnie im ie i nazwisko),.

(N. D. 2 5 ). D yrekcja Szcztgóiotca  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego  
Gubernji n  arszaw skięj w W arszawie.

P odaje  do pow szechnej wiadomości, iż na za ­
sadzie art. 7 Postanow ienia R ady A d m in istra ­
cyjnej z d. 28 Czerwca (10 L ipca) i8 6 0  r. i 
upow ażnień przez D yrekcję  G łów ną udzie lo ­
nych następu jące  dob ra  ziem skie, ja k o  z a le g a ­
ją c e  w ratach* Tow arzystw u K redytow em u 
Ziem skiem u należnych , w ystaw iona «ą na  
przedaż przym usow ą przea licytacj® publiczne, 
k tóre odbywać się będą w W arszaw i® p rzy  u li­
cy Miodowej pod N r. 487 w kancw larjack IU - 
jen tów  niżej w yrażonych:

1 K raszew , Rasztów , Doh®aya, P as»k  x R ży ­
sk a  z w szystk iem i przy leg łościam i i p rzyna- 
leżytościam i w okręgu  i powieci® S taniaław ow - 
ra ty , za leg łe  w chwili^ zarządzen ia  przedaży 
wynoszą rs. 3 ,649 kop. 44. vadium  do licy tac ji 
r s r .  7,800, licy tac ja  rozpocznie się od sumy r s .  
57,407 k. 6 2 l/ 2, term in  p rzedaży dnia 4 (16) 
W rześnia, 1867 r., p rzed  K ejćntem  K ancel. 
Z iem. Adam em  D ziedzickim .

2. M iedniewice, folw ark i wieś M iedniewic*, 
fo lw ark  i wieś Nowa Wieś, fo lw ark  i wieś A n - 
tbniew S ta ry , fo lw ark  i wieś A ntoniow  Nowy, 
fo lw ark  K am ionka Hipolitów  z w sz y s tk im i 
przyległościam i i p rzynależy tośe iam i w o k rę ­
gu i powiecie Łowickim , ra ty  zaległ® w obwili 
zarządzen ia przedaży wynoszą rs. 2477 kop. 34, 
vadium  do licy tacji rs r . 7,800 licy tac ja  rozpo­
cznie się od sum y rs. 57 ,605, te rm in  przedaży 
d. 4 (16) W rześnia 1867 r., przed  Rej u atom  
K anc. Ziem. A leksandrem  D ziewulskim .

3. Okuniew  'm iasto do k tó rego  należą wsie: 
Żabraniec, Michałów, W ola G rzybow ska, S u le­
jów ek  i O sada Z agórna z w szystk iem i ich 
przyległościam i i p rzynależytośc iam i w ©krę­
gu i powiecie S tanisław ow skim , ra ty  za leg łe  
w chw ili zarządzen ia p rzedaży  wynoszą rsr. 
2,041. k. 59, vadium  do licybi.uji rs. 7 ,600, li- 
cycacja rozpocznie się ©d sum y ra. 49,963, te r ­
min p rzed aży d . 5 (W ) W rześnia  1867 r . ,  przed 
R ejen tem  K anc. Ziełn. A leksandrem  Dz ewul- 
skim .

4. R uda, C krośla, G órki, P o ręby , Bykow iz-

rozpocznie się od sum y rs. 25.522 kop. 50, te r ­
min przedaży d. 8 (2 0 )  W rześnia 1867 r. przed 
R e jen tem  K ancel. Ziem. W ojciechem Śliw iń­
skim .

8. Inowlodz składając:: sfę z folw arku Ino* 
włodz w m ieście z wsi i folw arku K rólow a W o ­
la  z wsi Zakościele z p rop inacji w tychże 
wsiach, oraz w dwóch karczm ach w m ieście 
Inowlodz zwanych P a łac  i Księże z lasem  o- 
bejm ujące fo lw ark  Pośw iętno tudzież osadę T e ­
ofilów n a  k tó re j znajdu je  się  fab ryka w apien­
na, stanow iące jedną całość dóbr z w szystk ie- 
m i :ch przy leg łościam i i p rzynależytośc iam i 
w okręgu  i powiecie R aw skim , ra ty  za leg łe  w 
chw ili zarządzen ia przedaży wynoszą rs. 1,080 
k. ob, vadium  do licy tac ji rs . 3 ,6k0 , licy tac ja  
rozpocznie się od sumy rs. 26 ,292, te rm in  
przedaży d. 8 (2 0 ) W rześnia 1867 r., p rzed  
R ejentem  K ancelarji Ziem. Adam om  P z ie d z i-  
ckim.

9. M alópoh’, D ąbrów ka, D ręszew  i K arp in  z 
w szystkiem i ich p rzyległościam i i p rzyn a leży ­
tościam i w okręgu  i powiacie S tanisław ow skim , 
Taty zaleg łe  w chwili zarządzen ia przedaży wy­
noszą rs. 1,093 kop. 43, vadium  do licy tacji rs . 
3 ,900, licy tac ja  rozpocznie się od sum y rsr. 
26,778 kop. 3 7 i/.i , W rmi* przedaży  d. 9 (21) 
W rześnia 1867 r., przed R ejentem  K asc . Ziom. 
W łady sla w ■' *i W i ą® k o rr c k i m.

10. O lckiianke. m ianow icie folw ark i wieś 
Oleksifcnk*. wieś Rędzyńiki® , las na wsi R oża 
zarośla  pod wsią R ędayńsk ie  z w saystk iem i 
przy leg łościam i i przynależykiśoiarni w o k rfg u  
i pow;e*ie S tanisław ow skim , ra ty  za leg łe  w 
chw ili sa rząda^n la  przedaży wynoszą rs. 1,156 
k . 56, rad iu  ni do liey tao ji rsr. 4,200, liey tae ja  
rospoesnie  s if  ®d su m r rsr. 33 ,340  k. 50, 
te rm in  pnw daśy  d. 11 (23) W rześnia 1867 r., 
p rsed  R®jent®m K ancelarji Ziem. W ładysław om  
W ięckowskim .

11. b to jad ła  z j,rsy ległossiam l G am ra tk a  
i Choszczówkn z w szystkiem i tych dóbr p rzy- 
legiościarni i przynależytościam i w okr. Si®n- 
nickiua, pow iecie S tanisław ow skim , ra ty  zale­
g łe  w ehwiii k:?. nu d zen i a przedaży wynoszą rs. 
1,022 k. 2, rad ium  do licy tac ji rs. 3 ,000, 1 cy- 
tae ja  rozpocznie się od sumy rsr. 16,565 term in  
p rzed a iy  d. 12 (24) W rześnia 1867 r . ,  przed  
R e jo n e m  Kan®. Ziem. W ładysław em  W ięcko­
wskim .

12. W alisk a  d® k tó rysk  w ioska S taw ek i 
m łyn Osm®.lanka ja k o  przyległość należą, w 
ierifcorjuni k tó rych  to dóbr znajduj® się k o lc ­
u ją  S tanisław ów  z wszyt?ti<iomi fcyahż© dóbr 
p rzyległościam i i przynależytościam i w okręgu  
S iennickim  Powiecie S tan isław ow skim , ra ty  
zaleg łe  w chwili zarządzen ia p rzedaży wynoszą 
ra. 1,404 k. 27, vadium  do licytacji rs. 3 ,900, 
l ic / ta c ja  rozpocznie się od sumy rs. 22,762 k. 
50, te rm in  przedaży d. 13 (*25) Wr ;eśnia 1^67 
r., prz d R e jen tem  W ojciechesi Ś liw ińskim .

13. M orzyceN ow e Drwalewo B ielaw yl S tru - 
żewo z wszystkiem i przyległościam i i przyn Ple­

n a , P odkobierne, w te rito rizm  których  to dóbr ) /y tośoianii w O k ręg u  W łoelawskim  i* Rad

rozpocznie się od sumy rs. 29,937 k. 37V2> } i p r^ynaltżytośoiam i w O kręgu  i Dowiecie St;
d. 5 (17) W rześnia 1867 roku nisław owskim  ra ty  zaleg le w chwili zarządzi

zn a jd u ją  się nom enk la tu ry : 1. Fo lw ark  Tore 
sław; 2. O sadą ko lon ia lna  Ckoszcz >wka; 3. 
F o lw ark  Tadzew; 4. O sada ko lon ialna Chosz- 
czak z w szyrtk iem i tych dóbr przyległościam i 
i przynależy tośc iam i w © k.ęgu S iennickim  
Pow iecie Stanisław ow skim , ra ty  zaległo w 
chw ili zarządzenia przedaży wynoszą rs. 2 ,230 
kop. 3V2, rad ium  do iicytaeji rs. o, 100, lic y ta ­
cja
term in  przedaży 
przed R ejen tem  Kanc. Ziem. Adam em  D zie ­
dzic:, i m.

6. R zeczyca ok ładające się z folw arku i wsi 
Rzeczyca, z wsi i folw arku G lina, z wsi Sady- 
k rz a , z wsi Bobrowice,
Brzozowej, z wsi Ł ęgu
M ałom ierz, z wsi L ic iężna , z wsi Góry z ivy- 
bran iec tw a we wsi Rzeczycy, z wybrKoiectwa 
we wsi Z aw adach, w te r ito rju m  k to rj’ch to 
dóbr w yerygow any zosta ł fo lw ark  P aulinów  z 
wszystkiem i przy leg łościam i i p rzynależy toś­
ciam i w  o k ręg u  i powiecie R aw skim , ra ty  za­
leg łe  w chw ili zarządzen ia  p rzedaży  wynoszą rs. 
3 ,460  kop. 8 9 y 2, vadiam  do licy tacji rs. 12,000, 
licy tac ja  rozpocznie s ’.e od sumy rs 92,776 
term in  przedaży  d. 6 (18) W r z e ś n i a  1867 r . ,  
przed  R ejen tem  K anc. Ziem A leksandrem  
D ziew ulskim .

6. W in iary  w O kręgu  C z e r s k i m  Pow iecie 
W arszaw skim  G ubern ji W a r s z a w s k i e j  położo 
n , do k t ó r y c h  Ciołkow izna w  m i e ś c i e  W arce, 
sy tuow ana z atynencjam i należy, oraz dobra 
ziem skie Zakrzew  i W y m y s ł ó w  w O kręgu  i 
Pow iecie R adom skim  G ubernji R adom skiej po ­
łożone do dobr W iniary liypotecznie p rzy łą ­
czom*, z w s z y s t k i e m i  tych dóbr p rzy leg łośc ia­
m i i p r z y l e ż y t o ś c i a m i ,  ra ty  za leg łe  w chwili 
zarządzen ia przedaży wynoszą rs. 2,562 kop. 
y i >/„. r a d . n m  d 0 l i c y t a c j i  rs. .7,500, licy tacj

K 1?  i H f \  1 O -  i

jow s; m  1 owiecie W łocław sk im , ra ty  z a le . łe  
w chwili zarządzę®:'a przedaży w ynoszą rsr. 
709 kop. 79, vadium  do licy tac ji rs. *4,000, l i ­
cy tacja  rozpocznie się od sumv rg. 19,219, te r ­
min przedaży d. 14 '.26) W rześnia lfcC>7 rok u , 
przed  R ejen tem  Kanc. Ziem. W ojciechem  Ś li­
wińskim.

14. K a leń z wszystkiem i ich przy leg łośc iam i
JSta-

! 21 (2, vadium
rozpocznie się od sum y rs. 57 ,170  kop. 25, te r ­
m in przedaży d. 7 (19) W rześnia 1867 roku 
przed R ejentem  K ancel. Ziem. A leksandrem  
Dziewulskim.

7. B artoszów ka do k tó rych  należy  w ieś Mro- 
czkowice i W iechniew ice lit. B. z p rzy leg lo - 
ściam i i p rzynależytośc iam i w szystkiem i 4w 
ok ręgu  i powiecie R aw skim , ra ty  zaleg le ~w 
chw ili zarządzenia przedaży  wynoszą rs. 1,058 
kop. 38, vadium  do licy tacji rs . 4 ,500, licy tac ja

n ia  przed  -ży wynoszą rs. 660 k. 6, vadium  do 
licy tac ji rs.,2 ,2 0 0 , licy tac ja  rozpocznie się od 
sum y rs. 16,166, term in  p rz ed aży -d . 11 26) 

.. . W rześnia 1867 roku, przed  R ejentem  Kancel. 
wsi czyli ko lon ji ; Z u m . W ładysław em  W ięckowskim ,
wsi Zawady, z wsi : 15. Kawęczyn do k tó ry ch  Pustkow ia P ie-

| chury i U ybałty  należą z w szystkiem i ich p rzy-
i ległościam i i p rzynależytościam i w O kręgu  
j C zerskim  P ow iecie W arszaw skim , ru ty  zale- 
i w chwili zarzędzen ia  przedaży wynoszą rs.
| 682 k, 64, vadium  do licy tac ji rs  2,400, licy - 
j tac ja  rozpocznie się od sumy Psr. 13,159 kop.
. 37^5, te rm in  przedaży  d. 15 (27) W rześn ia
• 1867 roku , przed  R ejen tem  Kanc. Z iem . W ła ­

dysław em  W ięckow skim .
| 16. S ierzchów  lit. A. i B. z p rzyległościam i
i W iechnowice z w szystkiem i ich p rzy leg lośeia- 
I mi i przynależytościam i w O kręgu  i Powiecie 
\ Raw skim , ra ty  zaleg łe  w chwili* zarządzen ia 

przedaży wynoszą rs  531 k. 82, vadium  d® li* 
cytacji rs . 2,000, licy tac ja  rozpoczn ę się od 

I sum y rs. 13,036 k. 50 , te rm in  przedaży d. 18 
: (30) W rześn ia  1867 r., przed  R ejen tem  K anc. 

Ziem. Stanisław om  K. ściszewskim.
17. B rudno w z w szystkiem i ich przy ieg ło- 

ściam i i przynależytościam i wr O kręgu  Zgi©r* 
skim , P o  iecie Łęczyckim , ra ty  zaleg łe  ^  
chw ili narządzen ia p izedaży  wynoszą rsr. 349 
k. 16, vadium  do licy tac ji rs. 1,200, 1 cyt*cJ a 
rozpocznie się od *umy rs. 8,383, te rm in  pr5*e‘ 
duży d. 20 W rześnia  (2 P aźd z ie rn ik a) 1867 t., 
p rzed  R ejen tem  K ance la rji Z iem ian. Jan©*11 
M asłowskim .

i 8. M aławieś z przyległościam i Parolic® k t .  
A z w szystk iem i ich p rzy leg łośc iam i i p rzyna­
leżytościam i w O kręgu  i Powiecie Rawski**1* 
ra ty  zaległ© w chwili zarządzenia p rzedaśy  
wynoszą rs. 355 k. 38, vadium  do licytacji ra* 

/ ,4 0 0 ,  licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs r*



8 ,724  k. 3 7 l/ 2> term in  p rzedaży  d. 21 W rze­
śnia (3 Października)  1867 r., p rzed  Rejentem 
Kanc. Ziem Ja n e m  Masłowskim.

19. S ierznia  w obrębie k tó ry c h  egzystują  
kolonje Anielin , Kazimirów, Berto lin  i J a n i  
nów z wszystkiemi tych dóbr przyległośeiami i 
przynależytośeiami w G kręgn  Brzezińskim Po­
wiecie Rawskim, r a ty  zaległe  w eh wili z a r z ą ­
dzenia przedaźy wynoszą rs. $53 k. r a ­
dium do licytacji rs. 1,600, l icytacja  rozpocz­
nie  się ©d sarny rs. 9.521, termin  przedaży d.
22  W rześnia  (4 Października)  18S7 r.,  przed 
Re jen tem  Kanc. Ziem. Ja n e m  Jas ińskim .

20. b ixaw a do k tórych kolonja Bady S ika-  
wskio i większa połowa kolonji  Antoniew n a ­
leżą z wszystkie mi tych dóbr przyległ  ościami 
1 Prz ynalcżyto iciami w O kręgu  Z gie rskim  Po­
wiecie Łęczyckim, r a ty  zalegle w chwili z a ­
rządzenia  przedaży wynoszą rs. 323 kop. 73, 
vadium d» l icytacji  rs. 1,300, l icy tac ja  rozpo­
cznie się od sam y r«. 9 , 7 l a ,  termin  przedaży 
d. 22 Września  (4 Październ ika)  1867 roku, 
przed Re jentem  Kanc. Ziemian. Ja n e m  M a­
słowskim.

21. Bełazewo z wszystkiemi ich przy legio­
n a m i  i przynależytośeiami w O k ręg u  i P-cie 
Włocławskim. ra ty  za ległe  w chwili zarządze­
nia przodaży wynoszą rs. 252 k. 96, vadium do 
licytacji  rs. 1,200,  l icytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 6,821 kop. 87 V2, term in  przedaży d.
23 W rześn ia  (5 Październ ika)  1867 r.,  przed 
R ejentem  Kanc.  Ziem. J a n e m  Masłowskim.

22. Imielno z wszystkiemi ich p rzy leg ło - 
teiami i przynależytośeiami w O kręgu  Orł©w- 
skirn. Powiecie Gostyńskim, ra ty  zalegle  w 
chwili zarządzenia przedaży wynoszą rs. 241 
kop. 53, rad ium  do licytacji  rs. 1,050, l icy ta­
cja rozpocznie 'się od sumy is .  6,851 k .  37 */2, 
te rm in  przedaży d. 26 W rz e ś n ia  (8 P aźd z ie r ­
nika) 18S7 r . f przód Rejentem  Kanc. Ziemian 
Janem  Masłowskim.

23. L uboniek  do k tórych Pustkowie S lupe-  
czka należą, a tera*  H ollendry  Lubońskie n a ­
zwane, kolonja Witowo z wszystkiemi przyle 
głościami i przynależytośe iami w O k rę g u  i P a ­
kiecie Łęczyckim , r a ty  zaległe  w chwili  z a ­
rządzania przedaży wynosr.ą rs. 279 k. 61, v a ­
dium do licytacji rs .  1,300, licyta j a  rozpoc? 
nie się od sumy rs. 11,476, termin  przedaży d. 
26 W rześnia  (8 Październ ika)  .1867 r., prze 1 
R e jen tem  Kancel.  Ziem. Hipolitem T ruszkow ­
skim.

24. Mi lży a i Holemdry Zabnrowo z w szyst­
kiemi ich przyległośeiami i przynależytośe iami 
w O kręgu  i Powiecie Włocławskim, ra ty  za-le- 
głe w chwili zarządzeni*, przedaży wynoszą r». 
280 k. 95, vadium do l icy tncji .rs .  1,100, l icy­
tac ja  rozpocznie od sumy rs. 6,994, termin  
przedaży d. 27 Września  (9 Października)  1867 
r.,  przed Rejentem Kanc.  Ziem. Ja n e m  M asło­
wskim.

25. Sw iętochów z wszystkiemi ich przyie- 
g łośc :ami i przynależytośe ami w Okręgu  B ło ń ­
skim Powiecie W arszawskim, ra ty  zalegle  w 
chwili zarządzenia przedaży wynoszą vs. 232 
k. 19, vadium do licytacji  rs. 1,500, l icytacja  
rozpocznie się od sumy rs. 5 ,685,  termin  prze*

d. 27 W rześnia  (9 Październ ika)  1867 r., 
przed Uejentera Kanc Ziem. Hipolitem Trusz-
kov8kim.

26. Ziemięcin z wszystkiemi ich p rzy leg lo-  
S^ościami i przynależytośeiami w O k rę g u  i P o ­
miecie Włocławskim, r a ty  zaległo w chwili za- 
r *$dzenia przedaży wynoszą rs. 227 k. 76, r a ­
dium do l icy ta ' j i  rs. 1,100, l icy tac ja  rozpoes- 
fti® się od sumy rs. 6 ,126 kop. 25, termin  prze 
*taży d. £ 8  W rześnia (10 Paźdz ie rn ika)  1867 
r °ku, przed Rej ntem Kanc. Ziem. Ja nem  Ms- 
sW/*kim.

27. Chełmce z wszystkiemi ich p rzy leg ło - 
te ianii i przynależytośeiami w O kręgu  i Po ­
plecie Rawskim, ra ty  /.alcgls w chwili zarzą­
dzenia przedaży wynoszą rs.. 135 k. 78, va­
dium do licytacji  rs. 600, l icytacja rozpocznie

od sramy, rs. 3.365, termin  przedaży d.1,29 
p r z e ś n i ą  ( l l  Paźdz ie rn ika)  1867 r.,  przed Re- 
J eiitem Kanc. Ziem. Hipolitem Truszkowskim.

28 Dębolęka z w szystkiemi ich przyległo- 
teinmi i przynależytośeiami w O k rę g  i R a d z ie ­
jowskim Powiecie Włocławskim ra ty  za ległe  
^  chwili zarządzenia przedażv wynoszą rs 100 
k - 9 1 'A , vadjum do licytacji  rs. 540, l icy tac ja  
J °zpocznie się od .urny rs. 3 ,784 kop. 3 7 ]/ 2, 
*ormin p rzedaży d. 30 Września (12 Paździer­
nika) 1867 roku, przed Rejentom Ran . Ziem. 
-leoHlońi Brzozowskim

- 9  Karczewszczyzna pod miastem Czer- 
do k tóre j  różne posiadłości  i g run ta  

^  tymże mieście pod Nr. 43  i 4 4  znajduj ące 
Sl9 należą, eraz dom Nr. 27 i plac po rozebra ­
nym domie Nr. 28 w mieście Czei ku poioźo- 
®e tvraz z wszelkiemi zabudowaniami gospo- 

arskiemi, ogrodami, po lam ; ornem i i łąkami 
> ? lychże; nieruchomości należącsmi, z wszyst- 
. le.mi tych dóbr przyległośeiami i p rzyn f le -  
^ to śc iu rm  w Ogu Czerskim Peie Warszawskim, 
raty zalegle  V  chwili zarządzenia przedaży 
^ynoszą  rs.  161 k. 4872, vadium do licytacji  
I s* 630, l icytacja rozpocznie się od sumy rs.

;0'.>4 k. 3 7 % ,  termin przedaży dnia 30 W rze-  
^ la U 2  Paźdz ie rn ika)  i 867 i\, p rz?d  Rejen- 
eiJi Kanc. Ziem. Hipolitem Truszkowskim.

O. Konarzew z ©sadą Błonie z folwarkiem 
1c)gUrzyce, z wszystkiemi ieh przyległościa-
! przyi ależytościami w O kręgu  Brzezińskim 

°^ieoie awskim, ra ty  za legło  w chwili za-
enia  przedaży wynoszą rs. 169 kop. 14, 

achurn do licytacji  rs . 990, licy tac ja  rozpo-

16 Się ^urny r*. vwriuin praeuazy
d. 2 (14) Października 1867 roku, przed R e ­
jen tem  Kano. Ziem. Teofilem Brzozowskim.

81. Łtthaica wieś główna z p rzyległą  wsią 
zarobną Gurki wraz z wszystkiemi przyległo- 
ściami i przynależytośe iami w Okręgu  Z g ie r ­
skim Powiecie Łęczyckim, ra ty  zalegle  w chwili 
zarządzenia przedaży wynoszą rs. 193 kop. 
81, rad ium  de licytacji rs. 800, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 4,915,  termin  prze 
dąży dnia 3 415) P aździern ika  1867 roku,  
prze 1 Rejentom Kanc. Ziem Teofilem B rzo ­
zowskim.

32. Mokotow część lit. A, z wszystkiemi ich 
przyległośeiami i przynależytośe iami w okręgu 
i powiecie Warszawskim, ra ty  zaległe w chwili 
zarządzenia przedaży wynoszą rs. 1L l kop. l b 2, 
vadium do licytacji  rs. 609, l icytacja rozpo­
cznie się od sumy rs. 6324 k .37V2, te rm in prze­
daży d. 4 (16) Października 1867 r  , przed R e ­
je n te m  Kanc. Ziem. Stanisławem Rośeiszew- 
skim.

33. Eadachówka, i  wszystkiemi ich przy- 
lcgłościami i przynależytośe iami,  w okręgu  
Siennickim, Powiecie S tanisławowskim, raty  
zaległe  w chwili zarządzenia przedaży wyno­
szą ra. 103 kop. 23, vadium do licytacji rs. 
700, l icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 2,772 
k. 50 , te rm in  przedaży d. 4 (16) Październi­
k a  1867 r.,  przed Rejentem Kanc. Ziem. H i ­
politem Truszkowskim.

34. Rdułtów, z wszystkiemi p rzyległościa-  
mi i przynależytośeiami w okręgu  Orłowskim, 
powiecie Gostyńskim, r a ty  zaległe w chwili 
zarządzenia przedaży wynoszą rs. 161 kop. 
8 6 '/t , vadium do licytacji  rs. 600. licytacia 
rozpocznie się od sumy rs. 4.551 k. 8 7 ’/- , ter-  
min p rzedaży d. 5 (17) Paźdz ie rn ika  1867 r., 
przed  Re jen tem  Kanc. Zioną. Hipolitem T ru ­
szkowskim.

35. Rogulice, z wszystkiemi ich przyleglo-  
śeiarni i przynależytośeiami w o k ręgu  i powie­
cie Łęczyckim, r a ty  zaległe w chwili  za rzą ­
dzenia przedaży wynoszą rs. 130 kop. 92, va­
dium do licytacji  rs. 609, licytacja rozpocznie 
się od sumy rub.  sr. 3,240, termin  przeda-  
t y  d. 5 (17) Październ ika  1867 r.,  przed R e ­
je n te m  Kunc. Ziem. Stanisławem Rościszew- 
skim.

36. S ladków Górny z przyległą  do nich n o ­
m enkla tu rą  Dombror-a zwaną, z wszystkiemi 
przyległośeiami i przynależytośe iami w okręgu  
Zgierskim, powiecio Łęczyckim, ra ty  zaległo 
w chwili zarządzenia przedaży wynoszą rs. 165 
k. 22, vadium do licytacji rs. 730, l icytacja  
rozpocznie s ię .od sumy rs. 4,100, termin  p r z e ­
daży d. 6 ( 1 8 )  Październ ika  1867 r., przed R e ­
je n te m  Kancel. Ziem. Stanisławem Z aw adz­
kim.

3 7 Szczawin W ie lk i  i dezer ta  Gołaś z m ły­
nem i ta r tak iem  Skok i  zwanym, z wszy^tkie- 
mi ich przyległośeiami i przynależytośeiami, 
w Ogu i Pcie Gostyńskim, ra ty  za leg le  w chwili 
zarządzenia przedaży wynoszą rs. 191 k. 92, 
vadium do licytacji rs. 780, l icy tac ja  rozpo­
cznie się od sumy rs. 8,755, te rm in  przedaży 
dnia 7 (19) Październ ika  1867 roku, przed 
Rejentem Kauc. Ziem. Stanisławem Zawadz­
kim.

38. Witów, w obrębie których znajdu je  się 
no m enk la tu ra  G atka ,  z wszystkiemi tych dóbr 
przyległośeiami i przynależytośeiami w okręgu  
Brzezińskim, powiecie Rawskim, ra ty  zaległe 
w chwili zarządzenia  przedaży wynoszą rs. 
169 k. 14, vadium do licytacji rs.  800, licytacja 
rozpocznie się od sum yrsr .  4,212, termin  p rz e ­
daży dnia  7 (19) Października 1867 r., przed 
R e jen tem  Kancel.  Ziem. Stanisławem T yr-  
chowwskim.

39. Zwierzcbocin, z wszystkiemi ich przy- 
lcgiościami i przynależytośe iami w o k ręg u  ; 
i powiecie Włocławskim, **aty zalegle w chwili 
zarządzenia sprz dąży wynoszą rs. 163 k. 24,  ' 
vadium do licytacji rs. ! , !00 ,  licytacja roepo- i 
cznie się od sumy rs. 7,255, termin sprzedaży ! 
dnia  9 (21) Paźdz ie rn ika  1867 roku, przed 
Re jen tem  Kanc. Ziem. Stanisławem Z aw ad z­
kim.

40. Bardzinin oraz kolonja Karolinów z m ły ­
nem Brzeźu ca czyli Chorob zwanym, z wszyst­
kiemi tych dóbr przy l 'g lośc iam i i przynależy-  
tościami w okręgu Zgierskim, powiecie Łg-  
czy«kim, raty  zaległe  w chwili zarządzenia  
przedaży wynoszą rs. 30 k. 55*/2, vadium do 
licytacji rs. 390, l icyttcja ro^jocznie  s ię  od 
sumy rs. 3, i 92 k. 50, termin  sprzedaży dnia 
9 (21) Paźdz ie rn ika  1867 roku, przed Re jen­
tem Kaucelarj i  Ziemiańskiej  S tanisławem J a ­
sińskim.

41.  Jag n ią tk i ,  z wszystkiemi ich przyleglo-  
śc iami i przynależytośeiami w okręgu Orłow­
skim, Powiecie Gostyńskim, ra ty  zaległe w 
chwili zarządaoaia  sprzedaży wrnoszą rub. 
sreb 58 kop. 59, vadium do licytacji rs. 
310, l icytacja rozpocznie się od sumy rs 1,578 
kop. 75, termin sprzedaży d. 10(22) P aźdz ie r ­
n ik a  1807 roku. przed Rejentom Kanc Ziem. 
Stanisławem Jasińskim.

22. Jas ionna,  z wszystkiemi ich przylegio- 
śc iami i przynależytośeiami w okręgu Czer­
skim, powiecie W arszaw skim , ra ty  znległe w 
chwili zarządzeniu sprzedaży wynoszą rs. 46 
k. 77, vadium do licytacji  rs. 390, iicy tacja  
rozpocznie .się od sumy rs. 2,043 kop. lyż A? 
termin sprzedaży d. 10(22)  Październ ika  1867 
roku, przed Rejentem Kanc. Ziem. S tan is ła ­
wem Zawadzkim.

43. Idzikowice, z wszystkiemi ich p rzyłe-

<£• łośc iamii  przynależytośeiami w o k rę g u  Zgie r  
sk im ,  powiecie Łęczyckim, r a ty  za leg łe  w 
chwili zarządzenia przedaży wynoszą rs.  68 
k. 84, vadium do licytacji  rs.  500,  l icy tac ja  
rozpocznie się od sumy rs. 2 ,005, termin  p r z e ­
daży d. 11 (23) P aździern ika  1867 r.,  przed 
Rejentem Kanc. Ziem. Stanisławem Zaw adz­
kim.

44. Kaźmierz,  k wszystkiemi ich przyleglo- 
sciami i przynależytośeiami w okręgu  Z g ie r -

gające w 
Ziemskiemu

cznie się od sumy rs. 2,358, te rm in  przedaży 
d. 11 (23) Październ ika 1867 r., przed R e je n ­
tem Kanc. Ziem. Józefem Zbikowskim.

45. Nowa wieś Morzyee tudzież Holendry 
Rożdzeniec * przyległośeiami i przynależy te • 
ściami w O kręgu  Kowalskim Pewiecie Wło­
cławskim, ra ty  zaległe w chwili zarządzenia 
przedaży wyuoszą rs. 36 kop. 3, yadium do l i ­
cytacji rs.  660, l icytacja rozpocznie się od s u ­
my rs. 1,786 k. 25, termin  przedaży d. 11 (23) 
Października 1867 r., przed Rejentem Kanc. 
Ziem. Stanisławem Tyrchowskim.

46. P sary  do k tórych należą n o m enk la ta ry  
Psarki i Stefanów z wszystkiemi ieh przyległo-  
ściami i przynależytośeiami w O k .ę g u  Z g i e r ­
skim Powiecie Łęczyckim, r a ty  zaległe w 
chwili zarządzenia przedaży wynoszą r s ; 57 k. 
79, vadium do licytacji rs. 669, l icytacja  roz­
pocznie się od sumy rs. 2,550, termin  prseda-

12 (24) Października 1867 r.,  przed Re

Si? od  3 u m y "r3 ' l 2  4 n (  . lic * tac j a  r » * P °- 
n . . . j" • ■ . i i ’* ® !, te r m in  p rz e d a ż y

*7
jen tem  Kanc.

47 Kosławowice w obrębi* k tó rych  zna jdu ­
je sie nom enkla tura  Bogumiłów z wszystkiemi 
ich przyległośeiami i przynależytośeiami w
O k r ę g u ' i  Powiecie Rawskim, ra ty  zalegle ^  
chwili  zarządzenia przedaiy wynoszą rs. b« k. 
95, vad ium  do licytacji  rs. 300,  licytacja roz­
pocznie się od sumy rs. 2,686 k. j.o, termin 
p r zed a ły  d. 13 (2 5 j  Październ ika  1807 roku, 
przed Rejentem lianc  7,mm. Zbikowsium Jo -  
zefem.
48. Sarn  wek z wszystkiemi ich przyległośeia- 

mi i przynależytośeiami w O kręgu  Zgierskim 
Powiecie Łęczyckim, r a ty  zalegle  w chwili za­
rządzenia przedaży wynoszą rs. 66 k. 3, vadium 
do licytacji  rs. 429, l icytacja  rozpocznie się 
od sumy rs. 1,778 k. 75, te rm in  przedaży dnia 
13 (25) Paźdz ie rn ika  1867 r . ,  przed S tan is ła ­
wem Tyrchowskim. •

49.  Część Szczuki Wielkie i część Szczuki 
Małe z wszystkiemi ich przyległośeiami i przy* 
należytościami w O kręgu  i Powiecie Rawskim, 
r a ty  zaległe  w chwili zarządzenia przedaży 
wynoszą rs. 79 k .  5, vadium do licytacji rsr. 
4*20, l icytacja rozpocznie się od sumy rs. 2 683 
kop. 1 2 %  te rm in  przedaży d. 14 (26) P a ź ­
dziern ika 1867 roku, przed  Re jentem  Kanc. 
Ziem. Zbikowskim Józefem.

50  Wola Grzymkowa z wszystkiemi ich 
przyległościami i przynależytośeiami w Okrę-  j 
gu Zgierskim Powiecie Łęczyckim, ra ty  zale- j 
g łe  w chwili zarządzenia przedaży wynoszą rs. \ 
56 k. 54, vadium do licytacji rs. 420, l icytacja j 
rozpocznie się od sumy rs. 2,080 k. 6 2 ł/ 2> t e r - j 
min przedaży d. 14 (26) Października l8l>7 r . ,  j 
p rzed  Rejentem Kancel. Ziem. Stanisławem j 
Tyrchowskirv. . . , .

51 . Siodło z wszystkiemi ich przyległoscia-  j 
mi i przynależytośeiami w O kręgu  Siennickim j 
Powiecie Stanisławowskim , ra ty  zwtegle n  . 
chwili zarządzenia przedaży r i’; , «
24, vadiurn do licytacji rs. ) o00 licytacja 
rozpocznie s ie od sumy rs. 10,694, te rnun 
przedaży d. 16 (28) P a ź  iziem.ka. I8b7  roku, 
przed Rejentem iianc. Zbikowsuim Jo -
zefem
' 5 2 .” Kruszę z wszystkiemi ich przyległościa-  

mi i przynależytośe iami w O kręgu  ! Powiecie 
Stanisławowskim, raty  z a ie g o  « c i w i i  za 
r ządzen ia  przedaży w y n o s z ą  r s .  141 k. .68, va­
dium do licytacji  rs. 830 licytacja  rozp<mz. 
nie si9 od sumy rs. 4 981 k. 25 t t r a m  Pr « -  
dażv d 16 (28) Października 18G7 r . , praed 
Rejentem Kanc. Ziem Hipolitem druszkow-

i upow ażnień p rzez  D yrekcją  Główną udzie lo ­
nych, n as tęp u jące  dobra ziem skie jak o  zale- 

r a ta c h  Tow arzystw u K redytow em u 
i n a le ż n y c h , w ystaw ione są n a  

p rzed az  przym usow ą, przez licy tacjo  pu b licz - 
n e , k tó re  odbywać s.ę  będą  w W arszaw ie p rzy

R e ien tó  O'» ^  1>0d N ''' 487  W k an ce la rjach  r le jen tow  niżej w yrażonych :

lerfoS cT ria; S -tS p0W S k,a  2 w s z J 3 t|t i e m i  i c h p r z y -  
egtosm am i i p rzynależytośe iam i w O k ręg u  i

r a ty  ^alegle  w chw ili 
wynoszą rs. 469  kop . 9 . 

   Ł n n i  i : „ „ .  • r  ’
cznie i

m inie wyżej o T a c z o n ^ m ' ^ go-  
dziny 10-ej « ran a  w obec K adcy D y re k c ji 
Szczegółowej; gdyby zaś R e je n t p rzed  k tT  
rym  przedaż m a mg odbyw ać by) p rz e sz k o -  
dzony, przedaż odbedz.e się w je g o  k a n c e la -  
r ji  p rzed  innym  R ejen tem  k tó ry  go zas tą o i 

W arunk i licy tacy jne  są do p rz e jrz e n ia ' w 
właściwych księgach w ieczystych i w b iu rze  
Dyrekcji  Szczegółowej.

W arszaw a, d. 20 Stycz. (1 L u tego ) 1867 r 
Prezes, A. Z abokrzeck i.

7 P isarz  D y rek c ji, J .  S u sk i.

lN. D. 676) R ad a  Opiekuńcza Z a k ła d ó w  
Dobroczynnych. Powiatu O lkuskiego.

Podaje do wiadomości publicznej  że w d n iu
d. 12 (24) Paździeraiua _ io o i r  przeu rtc- , , 3 (26) ^ , ttogo m 7  roku* o g o i z U i i e ^ l ^ p h ^ d

Zmm. Stanisławem ly rchow  j p o tu d „it.m w g :iIi posiedzeń R a d y  O p i e k l i -
| czej w mielcie powiat iwom Olkuszu, odbędzie
j się po raz trzeci przez otworzenie opiecaęto-
■ wauych deklaracji,  licytacja in minus na d o ­

stawę dla Szpitala S-go B łażeja  w Olkns
ciągu roku 1867 poczynając od dnia 17 L u te g o  
(1 Marca) tegoż roku po wiączn!e dzień  31 
Grudnia (12 Stycznia)  1867/3 r, poniżej  wy­
szczególniających się a r tyku łów  żywności,  
św ia tła ,  opału ,  i innych przedmiotów ą m iano­
wicie;

I. Mięsa wolowego pudów 132 po ccn ia  kop. 
6 i pół za funt.

2. Mąki pszenn j  pudów 8 funtów 15, fun t  
po kop. 6 i poi.

3. Mąki żytniej pud 1 po kop. 5 i pó ł  za  
funt.

4. Kaszy jęczmiennej 'pudów 92, fu n t  po 
kop. 5.

5. Kaszy perłowej pudów 3 funtów 15, f u n t  
po kop. 7.

6. Kaszy drobnej krakowskiej pudów 3 fun­
tów 15, funt po kop. 11.

7. Kaszy greczanej pudów 3 funtów 1 5 , funt 
po kop. 11.

8. ivartofl czetwieru 38,  czetwiert po rs. 2  
kop. 31. *

9. Grochu polnego czetwiert 1 za rs. 12 
kop. 10.

10. Włsszczyzny pudów 8 fun tów  30, pud 
po rs. 3 kap. 52.

I I .  Chleba pytlowego oraz w miarę p o t rze ­
by razowego i bułek razem pudów 300, w  
przecięciu fun t  po kop. 4 i pół.

12. Soli pudów 19, funt po ko p .  3.
13. Masła li tewsk e;n zwaoegó pudów 6, pud 

po rs. 11 kop. 27.
14. S ło n  ny  pudów 3 fun tów  15, funt po 

i kop. 25.
j 15. Kapusty kwaszonej czetwiert 1,  za rs. 5 
i kop. 70.
j 16. Mydła tw ardego  do p ra n ia  pud  1 fu n -  
i tów 10, funt p,o kop. 15 i pół.

17. Świec łojowych pnd 1 fun tów  15, za  
funt po kop. 2 2.

18. Lojii byd lęcego  topionego do o ś w i e t i a -  
i nia pudów 22, po cenie kop. 18 i pól za  funt .  
j 19. .Drzewa opałowego sóśnowogo 42  i b iiko-  
, w e /o  25 sągó v pó łkub:cżnyeli, po cenie za  
j sąg  pierwszego r ,.  2 długiego

piej 1: 50. i 
I 20. Słomy żytniej  pudów 82; 
j i pół.
I 21. T rum ien  sz tuk 30 
i sztukę.

L icy tac ja  in  minus odbyć się

po rs. 1

ub. sreb. 2 ko-  

pud z» kop.  28 

kop.  32 za 

ma k a teg o ry -
sk f>3 Kociszew «Z«SÓ lit. A, B, C, * w»ay«‘ - ( cznie od cen w yży  poszczegtf’n ionych a  ogdU
kiem i przyległośeiam i i przynaicźytosc.am  , nie od w arto śc i w szystkich powyższych p rzed-

Czc. skim  , Powmcte^ m iotow  jak o  procinm  f isd  na sum ę rs. 1783
i kop. 50 i pół obliczonej z nadmienieniem, ża
I przedmioty te co do wagi,  miary i ilości sz tu k

podają się do licytacji  ty lko  w przybliżeniu ;i 
, nadto z tem powiadomieniem, że 'gdy ceaa* 0‘.
1 nych ustanowioną została, pod ług

III f  ̂ ^
ehwil i  z a r zą d z en ia  przeciążyOkręgu

w y ls z ą  °ril) s 3  ^ ^ o  I W  » ;
I86T

9 j n o .  l icytacja rozpocznie etę 
To 837, termin przedaży d. 8 (20) Lip«» 
r ?  przed Rejentem Kancel. 2iem. ILpolDem
Truszkow sk im .  .

Przedaże wzmiankowane odbędą się w te rm i­
nach wyżej oznaczonych poczynajse od godzi­
my 10 z ran a  w obec Radcy Dyrekcji  Szcze­
gółowej; gdyby zaś Regen t przed k tó rym  
przedaż ma się odbywać był p rzeszk .dzony  
przedaż odbędzie się w jego  K anceU rj i  .wood 
innym Regentem który go zastąpi.  _

W arunki l icytacyjne są do przejrzenia  w 
właściwych Księgach _ wieczystych i w biurze 
D yrekcji  Szczegółowej. _

W arszaw a, d n ia  9 (2 !) G ru d n ia  1866 ro k u .
Prezes, A. Zabokrzecki.
P isarz Dyrekcji,  J .  Suski.

, . - ■ nnar  i jyae
” ! Cn'°. ° ' " " W c y c h .  za tem  te fdeklara 

mych mia
car;

sa -y ofiarowane pod ług  tychże  ,
• wag o ejmować m ają ,

yższych dostawMający chęć po j ę c i a  sie’pt 

7 l %™ U i 0ł? 6, d0 ^ . ^ S z p W l a  S -go  Bł

(i\7. D  640). D yrekcja Szczegółowa  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego  
Guberni i  W arszaw skiej w W azszatćie. 

Podaje do powszechnej wiadomości,  iż n a  
zasadzie art . 7 Postanowienia  R ady  A dm in i­
stracyjnej z d. 27 Czerwca (1 0  Lipca) 1860 r.

obo v

^ * , 7  ? ^ uszu } v  .diura n a  dotrzyi*uau!e 
m r towiź»ie lub listach zastawnych 

kw otę  rs. 180.
q u rZ^  .!n s tawający 4-> licytacji  winien podać 
( eki ; rac ją  napisaną na papierze stemplowym 
ceny k o 30 najpóźniej  w dniu licytacji pr'-eci 
terminem do j >j odbycia oz .sączonym podług  
wzoru zamieszczonego p zy obwiesz -zeniach do 
poprzedniej licytacji w Dzienniku Warszew­
skim NSJ. 282 z rokn zeszłego oraz Nr. 5 z bie­
żącego roku.

Warunki l icytacyjne ą «Io przejrzenia w  
każdem czasie w  Kancolarji Sekretarza Rady 
w Szpitala  S-go Błażeja  w Oikuszu.

O lkusz  d. 19 (31 ) S tyczn ia  1867 r .  
za  O p ie k u n a  P r a z y d u ją c c g o ,
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(U . D. ( 0 2 ) .  P isa rz  Trybunatu C yw untg .
Gubernji W arszaw skie/ w W arszawie.

Stosownie do art 682 K P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Adama Maślankiewi- 
cza ślusarza i Leokadji z Sokolnickich c:;yli 
obojga małżonków Maślankiewiczów w W ar­
szawie pod Nr. 1508 zamieszkałych, a za ­
mieszkanie prawne do tego interesu i ca łe ­
go postępowania subkastacyjnego, u Juljana 
Czajkowskiego, Patreną przy Trybunale Cy­
wilnym Gubernji Warszawskiej w W arsza­
wie, w Warszawie pod Nr. 549 A . zamiesz­
kałego, obrane mających w poszukiwaniu su­
my rs. 450 z procentem 5%  od dnia 7 Marca 
n. s. 1864 r. liczącym się i kosztów od Anny 
z Malinowskich Biitner po Marjanie Anto - 
nim 2 imion Butner pozostałej wdowy obywa­
telki właścicielki nieruchomości w W arsza­
wie pod Nr. 2,435 położonej, tamże zamiesz­
kałej protokółem Mikołaja Magnuskiego 
Komornika przy Trybunale tutejszym w dniu 
10 (22) Grudnia 1865 r. sporządzonym, w 
drodze Sądowej przymuszonego wywłaszcze­
nia zajętą i zaaresztowaną została

NIERUCHOMOŚĆ 
w Warszawie, przy ulicy Nowolipie pod Nr. 
2435 na gruncie emfiteutycznym w Cyrkule 
policyjnym V VI, pod jurisdykcją Sądu Poko­
ju  Okręgu i miasta Warszawy wydziału II, 
położona, prawem własności do egzekwowa­
nej dłużni czki Anny z Malinowskich Butner 
po Marjanie Antonim 2 imion Butner, pozo­
stałej wdowy należąca i w tejże posiadaniu 
zostająca, poszukiwaną wierzytelnością hy- 
potecznie obciążona, ogólnenej rozległości 
około łokci kwadr. 5,425 zawierająca.

Na gruncie powyższej nieruchomości, są 
następujące zabudowania:

1. Dom z bali deskami szalowana gonta­
mi kryty komin murowany mający.

2. Dom z bali deskami szalowana z komi­
nem murowanym, gontami kryty.

3. Brama wjezdna z furtką i daszkiem 
gontami krytym.

4. Oficyna z bali deskami szalowana gon­
tami kryta, komin murowany mająca.

5. Oficyna z hali deskami szalowana gon­
tami kryta, dwa kominy murowane mająca

6 Oficyna z bali deskami szalowana gon­
tami kryta z kominem murowanym.

7. Oficyna z bali deskami szalowana gon­
tami kryta z kominem murowanym.

8. Budynek z bali gontami kryty w k tó ­
rym mieszczą się kloaki i komórki

9. Budynek z bali gontami kryty w któ­
rym mieszczą się komórki.

10. Brama z furtką i daszkiem gontami 
krytym przed którą to bramą jest podłoga z 
bali.

11. Chlewek deskami kryty.
12. Parkan z desek.
13. Sztachety z ła t ogród ogradzające.
14. Studnia balami ocembrowana, z pom . 

pą drewnianą, od której jes t rynsztok bruko­
wany.

15. Ogród warzywny i owocowy w k tó­
rym jest drzew owocowych około sztuk 43, 
agrestu, pożeczek i malin około krzewów 20 
i kilku krzaków bzu.

16. Podwórze brukowane.
W  nieruchomości tej jes t 22 lokatorów z 

imion i nazwisk, oraz ceny ilości najmu, ui­
szczających w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za- 
resztowanej nieruchomości znajduje się w a k ­
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Ju lja­
na Czajkowskiego Patrona przy Trybunale 
tutejssym w Warszawie pod Nr. 549 A. za­
mieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunków 
sprzedaży w Kancelarji Trybunału tutejszego 
w wydziale I, złożone przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu Prezy­

dentowi miasta Warszawy, w Warsszawie 
pod Nr. 387 urzędującemu, na ręce Józefa 
Ziemiańskiego urzędnika tegoż Magistratu.

2. Konstantemu Łąckiemu Pisarzowi Są­
du Pokoju Okręgu i miasta Warszawy W y­
działu II, w Warszawie pod Nr. 549rzędu- 
jącemu, na ręce własne

Ohudwom d. 6 (18) Stycznia 1866 r.
. Wniesiono do księgi wieczystej powyż za- 
T/’'0ł  nieruchomości w Warszawie dnia 7 (19) 

r -’ a w dzisiejszym do 
tn touL faareszt0wań w Kancelarji Trybunału 
zostało S° na t6n ce* u trzymywanej (wpisane

runkó™8sp rzed aży td b e ilT  obj aśnień 1 wa‘ 
dzeniu jawnem T r y b u n a t na P°s,e- 
nji Warszawskiej w W arsó w  ®0 ber“ 
zwykłych posiedzeń przy u lW m  w .n?iejscu

Sprzedażą, dyrygować będzie Julian 0™i 
kowski Patron przy Trybunale tuteiszvrn' 
którego zamieszkanie je s t wyżej wskazane ’ 

Warszawa d. 20 Kwiet. (2 Maja) 1866 r.
Eadca Dworu, Zgórski

Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji Warszaw­
skiej w Warszawie.
W arszawa d. 20 Kwietnia (2 Maja) 1866 r.

Eadca Dworu, Zgórski.

™ Po odbyciu w dniach 7 (19) Czerwca, 21 
Czerw. (3 Lipca) i 5 (17) Lipca 1866 r. trzech 
publikacji zbioru objaśnień i warunków licy­
tacyjnych nieruchomości Nr. 2435 w W ar­
szawie, Trybunał tutejszy wyrokiem z dnia 
5 (17) Lipca 1866 r. termia do przygotowa­
wczego przysądzenia na dzień 16 (28) S ierp­
nia 1866 r. godzinę 10 "z rana wyznaezył, w 
którym to terminie rzeczona nieruchomość 
Juljanowi Czajkowskiemu Patronowi przy­
gotowawczo za sumę rsr. 2,250 przez popie­
rających sprzedaż subhastacyjną podaną, 
przysądzoną została.

Następnie Trybunał wyrokiem w tym sa­
mym dniu wydanym, termin do ostatecznego 
przysądzenia na dzień 17 (29) Października 
1866 r. godzinę 10 z rana wyznaczył, który z 
powodu zaszłych sporów odbytym być nie- 
mógł, po usunięciu których, wyrokami Sądu 
Apelacyjnego Królestwa Polskiego w dniach 
2 (14) Listopada i 30 Listopada (12 Grudnia) 
1866 r. zapadłym.

Trybunał Cywilny W arszawski wyrokiem 
na ilacją Adama i Leokadji z Sokolnickich 
małżonków Maślarkiewicz w dniu 18  ̂(30) 
Stycznia 1867 r. wydanym, nowy termin do 
Ostatecznego przysądzenia na dzień 23 L u te­
go (7 Marca) 1867 r. godzinę 10 z rana w 
miejscu zwykłych swoich posiedzeń wyzna­
czył, w którym to terminie licytacja rozpo­
cznie się od sumy rs. 4,955 kop. 75 jako '2/ s 
części szacunku taksą biegłych wanalezio- 
nego.

W arszawa d. 19 (31) Styeznia 1867 r.
P isarz Trybunału,
E adca Dworu, Zgórski.

(N. D. 663). P isarz Trybunału Cywuneyo 
Gubernji Płockiej.

Stosownie do do ar t .  682 ft. P. S. wiadomo 
czyni i i  n a  żądanie K aje tana  Dzierżanow skie­
go, archiwisty a k t  dawnych w mieście  P łoekn  
zamieszkałego a zamieszkanie p raw ne do tego 
interesu u W aler jana  Zagrodzkiego Patrona 
przy T rybunale  tutejszym rów nież  w P ło c k u  
zamieszkałego obrane mającego, k tó ry  to P a ­
tron popieraniem sprzedaży  dóbr poniżej o p i ­
sanych zajmować się bęjzie  z mocy aktów u -  
rzędowych w egzekucji przeciwko W incen te ­
mu Włoezewskiemu* właścicielowi dóbr  Ilinko 
Gotardy w tychże cfobraca Okręgu  Płockim 
mieszkającemu prowadzonej,  Jó z e f  Lubinko-  
wski Komornik p rzyTrybuna le  tutejszym pro~ 
tokułem w dnia 8 ( 20)  L pca r. b. zaczętym 
a  dnia 8 (20) Lipca t. r. ukończonym, zajął na 
sprzedaż w drodze przymuszonego wy właszcze- 
nia przed T rybuna łem  Cywilnym Gubernji  
P łsck ie j  odbywać się mającą,  dobra Il inko 
G otardy w Okręgu PD ckim  położone, których 
opiś szczegółowy jes t  aa stępujący:

Dobra Ilinko Gotardy leżą w gminie Wójty 
Zamoście w obrębie Sądu Pokoju Okręgu Płoc­
kiego oddziału I i-go  są odległo od miast: P ło ń ­
ska  o wiorst  cztery, Sochoeina o wiorst 9, Za- 
kroczymia i Wyszogroda o wiorst  28. Znadjdu- 
ją  się w posiadaniu  i zarządzie właściciela 
Wincentego Włoczewskiego.

W dobrach tych są zabudowania dworskie 
w stanie dobrym a mianowicie:

1. Dom mieszkalny z drzewa szachulcu w 
z a m pk  słoma pokryty,  o dwóch kominach z ce­
gły palonej , 2. k u rn ik i ,  3. drwalnia przerobio­
na  ze spichrza, 4. sta jnie i wozownie w jednym 
budynku , 5. owczarnia, 6. szopy dla  in w e n ta ­
rza, 7. stodoła z młoearnią  i  sieczkarnią  a przy 
niej maneż z kierałein, wszystkie, te budowle z 
szachulcu w zamek słomą pokryte,  8 . kloaka z 
desek i deskami kryta .  9. dwie studnie balami 
opogródkownne, 10. sklep z kamieni na wapno 
w ogredzie owocowym postawiony słomą po­
kryty.

Zabudowania wiejskie są: 1. dom mieszkal­
ny w szachulcu w zamek zajmowany w po ło ­
wie przez matkę dziedziea a w drugiej  przez 
parobków dworskich, 2 . d iug i  dom z szachulcn 
w zamok z kominem murowanym, słomą kryty  
w którym mieszkają: a) J a n k ie l  Przewoźnik 
pachciaż, k tó ry  płaci  za mleko od każdej kro­
wy po rs. 12 rocznie, b) Szymon Kondracki s łu ­
żący za  ogrodnika i sadowego, k tóry pobiera 
zasług po’rs.  30 rocznie i ordynarj i  zboza kor* 
cy 12, c) Wojciech Kozłowski, d) Ig n acy  Kon­
dracki,  e) Ł u c ja  Perkowska którzy «ą uwłasz­
czeni, 3. c h a łu p a  s ta ra  w słupy słomą pokryta  
w n’ej mieszka Józef W ileński służący za  kop- 
carza dworskiego z obowiązkiem odrabiania 
po trzy dni ręcznie w tydzień za co pobiera 
kopczyztię, ży ta  kóp dwie,jęczmienia kóp dwie 
grochu, owsa i gryki  po trzy  pręty sta jowa, 
ogrodu prętów 200, 4. chałupa s ta ra  z drzewa 
słomą kry ta  z kominem murowanym z surówki 
w niej mieszkają: J a n  W ichrowski fornal  i Mi­
kołaj Kurpiński pas tu rz  obadwaj  służący dwor­
scy niemniej uwłaszczeni: Wojciech Łukaszak 
i P io t r  Kozłowski kopcarzo oraz Jó z e f  Czar­
necki, 5. chałupa stara  z drzewa słomą kry ta  
należąca do włościan uwłaszczonych, F ra n c i ­
szka Dąbrowskiego, S tanisława Domańskiego,  
Jakóba  Ptaszyuskiego i Kazimierza Króla.  Do 
c h a ł u p y  tej są chlew ki z drzewa obladrowogo 
^  m s ł o m ą  kryte  o dziewięciu przegrodach 
z irych siedm należy  do uw łaszczonych a

w.e c o dworu, 6. karczma z szachulcu w za* 
rae«. b ómą kry ta  z kominem z cegły palonej

mięsaka w niej Faustyn Kuligowski szynkują- 
cy t runek dwtrski  za <so pobiera 21 garniec i 
ogrods prętów 200, a jako  kowal obowiązany 
wykonywać wszelką robotę dla  dworu pobiera  
kopczyzny, żyta  i jęczmienia po dwie kopy, 
owsa grochu i gry k i  po t rzy  pręty,  ogrodu  
prętów 160 i na węgle rs. 15 roeznie. Naraę- 
dzia kowalskie  to jes t  miech i kowadło są 
gruntowe, obok karczmy jes t  wjazd z bali na 
słupach słomą kryty z dwoma bramami, 7. k u ­
źnia z bali na  słnpach z dachem z desek, k o ­
minem z surówki eraz kotiiną z kamieni i 
gliny.

G runta  w dobrach  zajętych są klasy trzeciej 
i obejmują w ogóle mórg 433 prętów 220 m ia­
ry nowopolskiej a w szczególność.:

1. W  siedliskach dworskich pod budowlami 
mórg  3 prętów 150, 2. w siedliskach dworskich 
pod budowlami na wsi prętów 120, 3 . w sie- 
dl iskaah za rzeką, karczemne prętów 100, 4. 
w ogrodzie owocowym przy dworze mórg 4, o- 
gró i ten opasany płotem z żerdzi ma jab łon ie ,  
grusze i wiśnie oraz 12 ułów z pszczołami, 5. 
w ogrodzie warzywnym mórg 3 , 6. w ogrodach 
s łużących dworskich  mórg 4 prętów 150, 7. w 
gruntach  ornych fo lwarcznych częśei p ie rw ­
szej mófg 165, 8 . w takichże grun tach  drugiej 
części mórg 180, 9. w łąk ach  dworskich mórg 
37, 10. ’.v gruntach błotnistych na paśnik  prze­
znaczonych mórg 10, 11. w grun tach  czyli o-  
grodach do włościan należących mórg 6. 12. 
w kawałkach gruntu  w polu dawniej na  przy-  
siewki dawanych a  teraz uwłaszczonych mórg 
3, 13. w wodach stanowiących rzekę zwaną Żu- 
raw inka  m órg  3, 14. w n ieużytkach to jest  
t rakcie bitym i drogach mórg 6, 15. w kaw ałku  
gruntu jałowcem zarosłego, n a  paśnik p rze ­
znaczonego mórg 8 .

Grunta ,  o g r td y  i zabudowania , włościan u- 
właszczonych w pośród g run tów  folwarczayeh 
leżące, zamieszczone zostały  ceiein odobrania 
za ni-i wynagrodzenia. F ab ryk ,  zakładów  i  
ząpasów zboża w dobrach  zjętych n i3 ma jest 
tylko inwentarz  g runtowy z dobrami zaaem za ­
ję ty  a  mianowicie.

1. Wołów roboczych różnych la t  i maśći 8 ,
2. koni roboczych 14, 3. półszorków surowco­
wych z lejcami 14, 4. uzdeczek surowcowych 
14, 5. dwa wozy szykowane na żelaznych o- 
siach, 6 . sześć wozów szybowanych na  d r e ­
wnianych osD«h z drab ami i deskami, 7. bron 
żelaznych para  jedna i bron drewnianych ośm 
8 . dwie bryczki szynowaue na  żelaznych osiach 
jedna nejdyczanka, druga końska, 9. młocar- 
nia z s ieczkarnią  fabryki Ewansa ,  10 . siecz­
karnia  tejże fakryki, 11. krów różnych lat i m a ­
ści 20, 12, jaloszek 5, 1H. ow iec macior popra­
wnych 170, 1 4. jagniąt  tegorocznych 120, 16. 
skopów różnych 100, 16. baranów 10, 17. t izy  
ź rebaki trzechletnie,  18. pięć źrebaków dwulet­
nich, 19. dwa źrebaki tegoroczne.

Podatk i  łącznie  z  ofiarą i sk ładką  od «bez- 
pieczenia nieruchomości wynosaą rocznie rs. 78 
kop. 86.

Akt zajęcia dóbrTiinko Gotardy doręczonym 
został w dniu 23 Lipca (4  Sierpnia) r. b. przez 
Aniomcgo Wolińskiego woźnego, Juljanowi G i ­
ro Naczelnikowi powiatu Płockiego, Aleksan- 
dnfwi Chądzyńskiemu pełniącemu obowiązki 
Piadrza Sądu Pokoju  Okręgu P łock iego  O d­
działu I I  i Wojciechowi Stawskiemu Wójtowi 
gminy Wójty Zamoście. W nies ienie  tego sk tu  
do księgi wieczystej dóbr za ję tych aastąpiło  
dnia 2 4  Sierpnia  (5 W rześn ia )  r . b. a wp ean i t  
do księgi zaarceztowań dnia 5 ( i 7)  Września 
t. roku.

Pierwszeegłoszenie  zbioru objaśnień i wa­
runków licytaeyjnych odbędzie s i f  na audjeo- 
cji T ry b u n a łu  tutejszego du ia  25 Października 
(6  L is topada)  1866 r. o godzinie 10 z  r a a a  
u d ruga  i trzecia publikacja  warunków będzie 
m a ła  miejsce cc dwa tygodnie po sobie idące.

Wyciąg tego obwieszczenia wywieszone w 
dniu dzisiejszym na tablicy w sali audjencjo- 
ualnej  T ry b u n a łu  a drugi e egzemplarz wyda­
no Walerianowi Zagrodzkiemn Patronowi sprze­
daż popierającemu.

Płock d. 6 (18) Września 1866 r.
Michał Betlej.

Po odbyciu w duiu fdzieiejszym trzeciej publi­
kacji  warunków licytacyjnych (ułożonych do 
sprzedaży dóbr Iśinko Gotardy, .termin do 
przygotowawczego ich przysądzenia oznaczo­
nym został na d. 17 (29) Stycznia 1867 r. go ­
dzinę 10 z rana w którym licytacja zacznie się 
od sumy rs. 18000. Wywieszono na tablicy w 
sali audjencjonalnej Trybunałutu tutejszego.

Płock d. 22 Lis topada (4 Grudnia)  1866 r.
Miebal Betlej.

Przygotowawczo przysądzenie odbyło ;aię w 
dniii dzisiejszym i dobra Ii inko Gotardy  p r z y ­
sądzone zostały przygotowawczo W aleriano­
wi Z agr .dzk icm u  Patronow i za sarnę rs. 18006 
a zarazem T rybunał  oznaczył n r  dzień 18 (30) 
Kwietn ia  r. b,, te rm in  do stanowczej dóbr 
tych  sprzedaży na godzinę 10 z rana,  w którym 
l icytacja rozpocznie się od snrny dopiero 
wzmiankowanej.

Wywieszono na tabliey  w sali atidjencj onal-  
nej Trybunału .

P ło ck  d. 17 (29) Stycznia 1867 r.

M ichał Betlej.

(N. D. 687)
Podaje do wiadomości: że w dniu 51 Sty­

cznia (12 Lutego) r. b. o godzinie 12 w połu­
dnie, na targu publicznym Grzybów zwa- 
nym —i w dniu 1 (131 Lutego r. b o tejże go1 
dżinie 12 w południe na targu za Żelazn% 
Bramą, w Warszawie, prawnie zajęte rucho­
mości orzechowe, dębowe, palisandrowe, je ­
sionowe, i sosnowe, jako to: biórko, szesląg, 
fotele, stoły, komoda, szafy,kredens, krzesła, 
kanapy, fortepian o 7 oktawach, i t. p różne 
przedmiota, oraz para koni cugowych, warsz­
taty stolarskie, bale i deski sosnowe, przez 
publiczną licytację sprzedane zostaną.

i .  Kurman, K .m orm k .

(N. D. 698) Nieruchomość ‘W arszawska 
Nr. 1201 oznaczona, wydzierżawiona zosta ­
nie na rok jeden poczynając od duia 20 M ar­
ca (1 Kwietnia) 1867 roku.

Termin licytacji oznaczony (na grnneie na 
dzień 17 Lutego (1 Marca) 1867r. godzinę 11 
z rana

Licytacja rozpoczaie się ed sumy ra. 300, 
radium wynosi rs. 100.

W arunki są do przejrzenia w Kancelarji 
podpisanego komornika Nr. 1768 przy ulicy 
S-to Jerskiej w Warszawie.

W ichrowski Komornik

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D. 660)

K upno O w iec
600 u w l e c  niekoniecz­

nie cienkiej wełny z tych maeior 250 lub 300 
na chów, a resztę skopów aa wypas potrzeb­
ne są zaraz do kupienia za gotówkę do wsi 
pod miastem Łask położonej. Ktoby życzył 
sobie sprzedać takie owce, całą ich ilość lub 
część, da znać na piśmie do Warszawy Po­
cztą, do Pana Grobickiego Mecenasa pod N. 
2238 na Nolewkach, lub do Łodzi do Edwar­
da Hentzel róg, ulicy Piotrkowskiej i Szero­
kiej, albo d» Pana Bieńkowskiego pełnomo­
cnika w M. Łasku .

Tamże potrzebny jest s n r z a n .  na s tó ł 
lub ordynarją zaraz lab od S-go Wojciecha 
r. b. (1196)

(N. D. 595,
» «  W ¥ * U E f H

739d. p rzy  ulicy Tłomackie:
doma ped Nr.

h a M e g o  cxasaE
LOKAL

składający się z 11 pokoi, kuchni, z wszel- 
kiemi wygodami, na 1 piętrze od frontu ze 
stajnią i wozownią lub bez, oraz od S-go Jana  

z  o b s i e r i s y m  p o k o i c i n .
wiadomość u Rządcy domu tamże. (2 — 1018)

f
(N. D. 364)

N i S
Z OSTATNIEGO ZBIORU

i Mięszanki produkcji Sła­
wińskiego z Kleczy  

w Galicji,
poleca na siewy wioaenae

Dom O u a d lo w y  Komicrowski i
N ow y Św iat N r. 67  w prost K opern ika-

0 —595).

O S T R Z E Ż E N I A .

i >. I) . 673). Burmisti-z M iasta  li&y.
\ Z mocy r e s k r y e t u  W. N a c z e l n i k a  P o w i a t u  

I łżeckiego z ii. 14 (28) Stycznia r. b. Nr. . ób, 
j podaje do p u b l i c z n e j  wiadomońci, iż na sa ty s-  
i fakcję  należności S k a r b o w y c h  re .  6 , 9 6 2  k o p .  
i 40. z a j ę t y  zoscał ar a e k w o s t r  dom z zabtldo- 
i waniarrd pod N r .  164 w mieście I łży  położony, 
i o r a z  w s z e l k i e  fundusze; z gola  to wszystko co 
) ty lko  stanowi własność Franciszka O chyńskie-  
I go b. B urm is trza  w l i t y  a  za p rzes tęps tw a po­

lityczne i in trygi ,  co do odebrania życia Jó z e -  
I fowi P rzybysław skicm u b. Poczty w' Iłży E k s ­

pedytorowi w Sybier wysianego. Z atem  do ez®-
I su  etanowczej decyzji  władz wyższych nas tn -  
: mającej. P n sesj j  wyż wyrażonej ani też
; rewersów na  kap i ta ły  własnością Oehyóskiego 
! będące, k tó re  się znajdu ją  u Lcjbusia  B b m0I1r 
■ Jo e la  Cwajgiel, Konstantego Grajewskiego 1 
: A leksandra  Barkiewicza, wszystkich w t e r y to ’
I r jum  m ias ta  Iżiy zamieszkałych, nie  wolno n t-  
! komu nabywać ani też na  takowe czynić jako  — 
j wych zaliczeń lub pożyczek a to pod utra tą  
' wypłaconych sum przez kogobądż za l iezon j0® 

na to.
MączyńBhi.

w Drukam i Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego—  Za pozwoleniem Cenzury.


